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Rząd Hitlera przywrócił flagi cesaskie! 


Rok IX. Nr. 62 


l | 


Pierwsze posiedzenie nowego Reichstagu odbędzie się 


przy sarkofagu Fryderyka II w Poczdamie. 


Berlin, 3 marca. (Specjalna wiado- 
mość Echa). Wczorajszy dzień przy- 
niósł znaczne zaostrzenie sytuacji na- 
skutek zarządzeń wydanych przez rząd. 
Fala  represyj rozpościera się na 
wszystkich działaczy politycznych o- 
bozu demokratycznego. Rząd zamierza 
wystąpić 

przeciw korespondentom 
zagranicznym 
zapowiadając represje w stosunku do 
tych korespondentów, którzy przed- 
stawiają wypadki w Niemczech w 
innem świetle niż komunikaty rządo- 
we. Od wczoraj flaga republikańska 
uznana została 
za nielegalną. 
Rząd przywrócił flagi cesarskie. Gabi- 
net uchwalił, że pierwsze posiedzenie 
nowego Reichstaśu odbędzie się nie w 
Berlinie lecz w Poczdamie w kościele 
w którym  PPWERI 
zywają y Frydery 
ni Wietkiego. 


PIEKIELNY PLAN CZY WYMYSŁ 
HITLEROWCÓW? 

Berlin. 3 marca. Z materjałów zna” 
lezionych w domu Liebknechta, które 
nie mogą być opublikowame wynika, że 
komuniści tworzyli 

grupy terorystyczne 
w sile do 200 ludzi. Grupy te ubrane w 
uniformy hitlerowskie ; stahlhelmowe 
miały dokonać szeregu napadów na do- 
my, sklepy, samochody itd. Znaleziono 
dalej sfałszowane rozkazy przywódców 


szturmówek hitlerowskich i oddziałów 
Stahlhelmu nakazujące pogotowie w no” 
cy na 6-go marca celem obsadzenia 
Berlina į zgniecenia z bronią w reku 
wszelkich przeszkód. W ten sposób 
chcieli komuniści stworzyć 

pozory hitlerowskiego zamachu stanu 
celem wywołania zamętu wśród robot- 
ników. 

M. in. aresztowano przywódcę ko” 
lumny przeznaczonej do wysadzania mo 
stów, Wykryto również organizacię ko- 
munistyczną, która miała 

operować trucizną, 

przeznaczoną przedewszystkiem do wv 
trucia oddziałów hitlerowskich i stahl- 
hefmowych. przyjmujących wspólnie po 
siłek W czasie demonstracyj ulicznych 
ko żywej ochrony przeciwko policji 
miano używać kobiet i dzieci. Planowa” 
to dalej organizowanie masowych straj 
ków. Wydawano polecenia wzniecenia 
pożarów w tysiącach miejscowości. 
Wszystko to miało na celu wywołanie 
chaosu wewnętrznego i ściaznięcie po- 
licji i wojska na prowincję, aby w o- 
AA miastach wzniecić powsta” 
n 

Hamburg, 3 marca, Przywódca ko- 
munistów niemieckich i czołowy kan- 
dydat poselski do Reichstagu, Frnest 
Faehlmann, zbiegł przed represłami po- 
ucyjnem* do Kopenhagi. 


ATAK NA ROSJĘ SOWIECKĄ. 


Berlin, 3.3. Wczoraj wieczorem odby 
ło się w berlińskim pałacu sportowym 


PANIKA W $ERCU JAPONII. 


Trzęsienie ziemi w Tokio. 
Mieszkańcy stolicy pouciekali z domów do ogrodów, 


Tokio, 3 merca. (Specjalna wiadomość 
„Echa*) Wczoraj o godzinie 2 min. 30 
według czasu miejscowego, t. j. o godzi 
nfe Gej min, 20 wiecz. według czasu środ 
kowo ~ europejskiego odczuto w stolicy Ja 
ponji 

silne wstrząsy podziemne. 

Mimo iż pierwsze wstrząsy nie spowodo 

wały większych szkód meterjalnych wśród 


ludności wybuchła niebywała panika. 

Mieszkańcy pamiętający jeszcze strasz” 
liwe 

skutki ostatniej katastrofy, 

która zniszczyła znaczną część miasta w po 
płochu poczęli opuszczać domy chroniyc 
się do ogrodów. Dotychczas brak bliż” 
szych wiadomości o rozmiaruch szkód i 
ofiarach w Indziach. 


Wiad strajki demonstracinego górników 


w trzech zagłębiach węglowych. 


Katowice, 3 marca. (Od wł. kor.) 
Dziś o godzinie 6 rano rozpoczął się we 


wszystkich kopalniach trzech zagłębi węglo | lżej w nocy. 


chrzanowskiego, dąbrowskiego 


wych 
i śląskiego 


dwudniowy strajk demonstracyjny, 
który trwać będzie do soboty do godztay 
Spokoju nigdzie nie zakłó” 
cono. 


Zabójstwo listonosza pieniężnego w Toruniu 
Zamordowanemu zrabowano 6000 złotych. 


Toruń, 3 marca. We czwartek w poła” 
dnie przy ul. Grudziądzkiej 62 w Torunia 
popełnione zostało morderstwo rabunko” 
we, które wstrząsnęło do głębi całem mia” 
stem. 

Ofiarą morderstwa padł listonosz urzę 
du pocztowego Toruń—Mokre, Adam Ry 
piński, Przypuszczalny morderca Stan. Mii] 
ler, wojażer jakiejś firmy  galanteryjnej, 
mik? bez śladu, 


rejonie. Z urzędu pocztowego wyszedł jak 
zwykle o godz. 10.30 przed południem. 

Przeszedł on ul. Kościuszki, a niastęp” 
nie skierował swe kroki na ul. Grudziądz 
ką 1 wstąpfł do domu Nr. 62, aby wręczyć 
dwa przekazy  tajemniczemu osobnikowi, 
zamieszkałemu tam pod nazwiskiem 

Stanisława Miillera. 

Przekazy te adresowane były z Ino- 

wrocławia na nazwisko Millera i o- 


Listonosz Rypiński otrzymał w urzędzie powsy każdy na sumę 1 zł. 03 gr. 
pocztowym korespoadencję stnieje podejrzenie, że nadawcą b 
oraz 7.000 zl., sam Müller gdvż na drzwiach jego 
celem rozniesienia ich adresatom w. swoim (Dokończenie na str. 2-ej). 
P 
NIECH SIĘ SPEŁNI MARZENIE 


WASZEGO ŻYCIA! 


Jedźcie na Wielkanoc z pielgrzymką do 


ZIEMI ŚWIĘTEJ 


organizowaną przez Polski 


TOURING KLUB 


pod protektoratem i osobistem duchownem kierownictwem 


J. Eksc. Ks. Biskupa Dr. OKONIEWSKIEGO 


połączoną ze zwiedzeniem KONSTANTYNOPOLA, ATEN i EGIPTU 
Cena za udział 1350 zł. wraz s ery piwa bay” * Zapisy przymuje ı bliższych in 


formacyj udziela Polski Toaring 


ub Delegatora w Łodzi u 


św. Andrzeja 4, tel. 237-11 


od godz 10—12 w peł. ! od 5—8 w soboty od 2—5 po poł. w podwórzu, prawa of. parter 
Informacyj udziela również Wagons Lits/Cook ul Piotrkowska 64, tel. 170-77 


wielkie zgromadzenie przedwyborcze, 
na którem transmitowano mowę min. 
Goeringa, który przemawiał na innem 
zgromadzeniu oraz wysłuchano przemó 
wienia kanclerza Hitlera na temat świa- 
towego niebezpieczeństwa komunizmu. 
Hitler w ostrych słowach zobrazował 
obecną sytuację w Rosji Sowieckiej. 
Kraj ten, jak oświadczył Hitler, posiada 
miliony ludzi głodnych, bytujących jak 
podczas wojny. To samo zdaniem kan- 
clerza przeżyli Niemcy w mniejszej ska 
li podczas poprzedniego regimu. 


Berlin, 3.3. (PAT) 12—Uhrblatt dono 
si, że w czasie odjazdu kanclerza Hit- 
lera ze zgromadzenia przedwyborczego 
w pałacu sportowym 

doszło do incydentu. 
Jakiś osobnik wzniósł okrzyki przeciw- 
ko Hitlerowi. Jegomość ten został na- 
tychmiast aresztowany. 


| SAA, Łódź. piątek 3 marca 1933 r. 
LU CCCL ZE 


Pierwsze oryginalne zdjęcia z walk w Dżekolu. 


śą 


w okopach 
Konieczność okopywunia się świadczy 
jak się zdawało i często przecho dzą 


piechota 


Japońska 


podczas ognia 
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zaporowego artylerji chińskie 
o tem, że Chińczycy nie ustępują tak łatwo, 
do kontrataków. 


Liczne aresztowania w Będzinie. 


Olbrzymia afera urzędników akcyzy. 


Skarb państwa poszkodowany na 100 tysięcy złotych. 


Będzin, 3 marca, (Od wł. kor.) Zagłę- 
bie poruszone zostało ujawnieniem no- 
wych nadużyć na szkodę Skarbu Pań- 
stwa. dukonywanych w ścisłem porozu- 
mieniu j ze współudziałem urzędników 

Aferę, której bohaterami są czterej 
bracia Federowie, właściciele i zarząd- 
cy rektvfikacji spirytusowej w Będzinie, 
wykryła policja śledcza. Śledztwo pro- 
wadzą obecnie sosnowieckie władze są- 
dowe. 

Na polecenie prokuratora Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu Salaha, 

zostali zatrzymani wszyscy czterej 

wymienieni 
Federowie, komisarz kontroli akcyzo- 
wej Neugebauer, oraz kupcy i odbiorcy 
rektyfikowanego spirytusu, Maczdorf z 
Mysłowic i Grunwald z Katowic. Po 
wstępnem śledztwie i przesłuchaniu 
wszyscy oni osadzeni zostali w więzie- 
niu. 
Nadużycia polegały na tem, że Fe- 
derowie sprzedawali rektyfikowany spi 
rytus, nie uiszczając należnych opłat | 


akcyzowych. 

Oszukańcze te manipulacje, trwają- 
ce od dłuższego czasu mogły być doko- 
nywane jedynie z współudziałem Neu- 
gebanera, Federowie. pouczeni przez a- 
resztowanego urzędnika, od czasu 
do czasu wnosili drobne opłaty, a ko- 
rzystając z uzyskaneśo pokwitowania, 
mogli następnie wysyłać szereg tran- 
sportów bez opłat. 


Dotychczasowa rewizja  ustalia, iż 


suma nadużyć wynosi juź ponad 100000 
zł, mie jest jednak rzeczą wyklucza 
ną, iż suma ta zostanie 
dwukrotnie powiększona, 

Czy w aferę zr mieszani są jeszcze inni 
urzędnicy akcycy - dotychczas nie usła 
ono, spodziewane są jednak 

wania wśród kupców. Ujawnienie a- 
fery wywołała w Zagłębiu, a zwłasz- 
cza wśród kupców, olbrzymie wrażenie. 
| Śledztwo trwa. 


Katastrofa kolejowa pod Qzorkowem. 


10 wagonów strzaskanych — kilka osób rannych. 


Łódź, dnia 3 marca. Dziś rano na stacji 
pod Ozorkowem wydarzyła się poważna ka 
tustrofa kolejowa, która pociągnęła za so” 
bą ofiary w ludziach. 

Około godz. 8.30 rano stację Ozorków 
mijał pociąg towarowy z Gdyni naładowa 
ny węglem. Pociąg ten weding rozkładu 
jazdy miał się tuż koło stacji 


Uroczystość przyjęcia władzy przez Roosevelta 
transmitowana będzie przez radjo do Europy. 


Nowy Jork, 3.3. (Tel wł.) Przygo- 
wania do przejęcia prezydentury przez 
Roosevelta są ukończone. Prezydent 
przybędzie do Waszyngtonu pociągiem 
specjalnym. W jego otoczeniu znajdo- 
wać się będą członkowie nowego gabi- 
netu oraz wielki 

sztab doradców i sekretarzy. 

Waszyngton spodziewa się na sobo- 
tę napływu nie mniej jak 50 tys. osób. 
Linje kolejowe przygotowały sto spe- 
cjalnych pociągów. Miejsca na wszyst- 
kich linjach lotniczych są wykupione. 
Roosevelt zapowiedział wygłoszenie mo 
wy programowej na. środę. Będzie ona 


trwała 
zaledwie 12 minut. 

Zaprzysiężenia nowego prezydenta 
dokona przewodniczący Sądu Najwyż- 
szego Hughes. Przysięgę złoży nowy 
prezydent na biblję rodzinną, która jest 
w posiadaniu Rooseveltów od roku 
1670. Ustępujący prezydent Hoover od- 
jedzie natychmiast do Nowego Jorku. 
Zamówił on już miejsca na okręcie, któ- 
rym odbędzie podróż przez kanał Pa- 
namski do San Francisko. 

Jak się spodzićwają, nadzwyczajne 
posiedzenie Kongresu zostanie zwołane 
na 20 marca ze względu na wielką ilość 
naglących sprawr jak bezrobocie, kry- 
zys bankowy, zagadnienie długów wo- 
jenych i t. p. 

Uroczystość przejęcia władzy przez 
Roosevelta będzie nadawana przez ra- 
djo i transmitowana na stacje euro- 
pejskie w sobotę w czasie pomiędzy 
18.30 a 19.15. 

Nowy Jovk, 3.3. (PAT) Prezydent 
Roosevelt z żoną wyjechali wczoraj do 


Waszyngtonu celem objęcia w dniu 4 
marca r. b. stanowiska prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. Dziś złoży prezy- 
dent Roosevelt zgodnie z tradycją wizy 
tę ustępującemu prezydentowi Hoove- 
rowi. 


skrzyżoweć z pociągiem osobowym. 

Tor był przygotowany, w chwili jed: 
nak, gdy pociąg towarowy miał minąć 
skrzyżowanie — hamulce odmówiły poss 

x : i 
szeństwą a mimo nadludzkich wysiłków — 
ptrowóz wpadł na tak zw. ślepy tor. 


(Dokończenie na str. 2-ci). 


Dolar i funt w Łodzi. 


Prywa.nie dolar papierowy w żąda- 
niu 8.91, w płaceniu 8.90; dolar złoty w 
żądaniu 9.07 w płaceniu 9.05; funt an= 
gielski w żądaniu 30.60, w płaceniu 
30.50; rubel złoty w żadaniu 480, w 
w płaceniu 4.78; marka w żedaniu 2.12, 
v płaceniu 2.11 i pół; za 100 franków 
r ian w żądaniu 35.15, w płaceniu 
35, 


Powódź 


Bi 4 = 


Wskutek nagłej odwilży, 


olbrzymie 


w AMAnglji. 


połacie Anglji stanęły pod wodą. 


WZ TA 


„e € 7 ©”. 


W zbombardowanem mieście Czing-Feng 


niema ani jednego całego domu. 


Dowódcy japońscy nie mogli znaleźć kwater. 


Tokio, 3 marca, (Tel. wł.) Jak dono- | 
s, japoñska komyxenda główna, ofenzywa 
armii iapońskiei w prewincii Dżehoj 


odbywa się pomyślnie. Po krwawej 
walce wojska japońskie obsadziły mia- 
sto Lingvuan, przy przyłęczy tej na” 


Zabójstwo listonosza pieniężnego w Toruniu. 


(Dokończenie 
mieszkania widniał duży napis z naz- 
wiskiem Malłera. 

Niewątpliwie osobnik ten chciał w 
ten sposób wciągnąć listonosza do swe 
go mieszkania. 

W chwili, gdy listonosz wypłacał go 


tówkę Müller rzucił się na niego i 
ostrem narzędziem, prawdopodobnie 
sztyletem 


zadał mu w okolicę serca 
i w skroń kilka śmiertelnych pchnięć 
Nastepnie zbrodniarz zacisnął mocno 
na szyi swej oliary sznur. oraz ręcznik. 
poczem umył rece w miednicy i zbieg? 
w niewiadomym kierunku. 


Rupiński poniósł śmierć na miej- 
scu 

Pierwsza zauważyła morderstwo 
właścicielka mieszkania p. Golusowa, 


Wykrycie fabryki 


ze str. 1-el). 


która tknięta jakiemś przeczuciem, we- 
szła do pokoju swego subłokatora i uj- 
rzała w niem zwłoki nieszczęśliwego 
listonosza. Zaalarmowała ona natych- 
miast policję, która po przybyciu na 
miejsce wdrożyła energiczne dochodze- 
nia. 

W torbie pocztowej zamordowane- 
go znaleziono 40 zł i 10 gr gotówki 
za wykupione weksle. Reszta pienię- 
dzy, prawdopodobnie około 6.000 zł 
została zrabowana. Władze wdrożyły 
energiczne dochodzenia celem ujęcia 
sprawcy tego ohydnego morderstwa. 

Listonosz ś. p. Rypiński osierocił 
żonę i dwoje nieletnich dzieci. W urzę- 
dzie znany był jako uczciwy i pilny fun 
kcjonarjusz 


fa'szywych monet. 


Miedziane formy w zakonspirowane; mennicy. 


Pabianice, 3.3, W dniu wczorajszym 
na skutek dłuższej obserwacji dokona- 
na została rewizja. u niejakiego Bisagi | 
Józefa. zam. przy ulicy Tkackiej 46,; 
która 

dala rewelacyjne wyniki. 
a mianowicie w mieszkaniu Bisagi znale 
ziono miedziane formy do odlewania 
monet 2 zt, I zł. 120 gr. oraz kilka 
sztuk fałszywych monet. Bisagę aresz- 
towano i osadzono w miejscowym arcsz 
cie 

lak wynika z przeprowadzonego do 
chodzenia Bisaga miał zamiar fabryko- 


wać pieniądze na większą skalę i tylko 
dzięki energji policji udało się w porę 
udaremnić ten zamiar. 


zwy, która stanowiła Klucz prawego 
skrzydła chińskiej linii obronnej, Wraz 
z Czing-feng i Lingyuau wpadły w ręce 
opońskie punkty kluczowe całej pro” 
wincji. Zajęcie stolicy prowincji Czen- 
de jest dzisiaj 

kwestia kilku dni. 

Ze swej strony Chińczycy utrzymmu* 
ią jednak. że sama przełęcz jest nadal 
w icl posiadaniu i że główna lihja o* 
bronna nie została jeszcze przełamana. 
Dalsze oddziały japońskie zajęły miasto 
Czenpint. 


Pekin, 3 marca, (Tel. wł.) Prasa ja< 
pońska donosi, że w czasie walk 6 
Czingfenę padło ponad tysiac zabitych. 
Samo miasto już nie istniele. Większość 
domów została zrównana z ziemią 

przez działalność artylerii, 

„Jowództwo japońskie nie mogło zma” 
ieźć ani jednego domu w którvmby mo 
ło schronić sie bezpiecznie. Główny 
cowódca japoński, generał Mogi. ogło* 
«ił przełście miasta pod władzę rządu 
nanqdżnrskieco 
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Sołtys 
zdefcaudował 3 tysiące zł. 
Wieluń, 3 marca. (Od wł. kor.) Wojtan 

Władysław sołtys osady Działoszya zawiesza 
ny został w arzędowaniu za defraudacię ze 
branych przez siebie pieniędzy podatko' 
wych w «umie zgórą 3000 zł. 


Pożar bawelny 
Dom mieszkalny 


Łódź. 3 marca, W dniu dzisiejszym, około 
todziny 4 wybuch? pożar w składzie bawelny 
R Wewnera przy ulicy Zachodniej 39 Pożar 
powstał na podwórzu wymienionej posesji. 


ndzie lezalo kilkadziesiąt bel kodek 1 odpad 


rad kli w odpowied 


na Wezwanie policjania. 


Tajemniczy wóz na szosie be!chatowskiej. 


Kołchutów, 4 marca, Ubiegłej nocy posterun 
kaw; Stanisław Dóbtówolski uależący do zaio 
gi posterunku palicji powiatowej w 
pelnide dyżur ńa Szosie bełchatowskiej, zauwa 
tvil wóz na którym jechało kilku mężczyzn. 


po‘ 


Wadlewie, 


Ponieważ jadący wydali się policjantow 
dejrzarwmi wezwał on wożnicę do zatrzymania 
W odpowiedzi z grad 
kul rewolwerowych. Posterunkowy został dwu” 


Mimo ran Dobro 


się wozu posypmł się 


słabiony upływem krwi, zemdla W. chwilę 

później teżącego w kałuży krwi policjanta zna" 

leśli przejeżdżający na targ do Pivtżkówa 

wieśniacy, f RI? 

Ranney policjanta przewieziona niezwłacz” 

nie do szpitala w Piotrkowie, gdzie dokonano 
operacji wyjęcia kul. 


Stan policjanta jest ciężki, 
ża mu utrata życia, 


mimo to nie zagra 


kritnie ranny w rękę i bok. Za tajemniczymi osobnikam! wdrożono ener 

wołski ostatkiem sił oddał kilka strzałów w kie | giczny pościg, który narazie nie dał pozy” 

runku tajemniczych nanastników, poczem, 6] tywnego wyniku 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 


Łódź-Pi 


do 2l-ej w wiecu. i ul Wólczański 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leczeńie chorób 
Wenerycznych i skórnych, 
ZAWADZKA 1. 


Czynna od #-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-e! do 2rej 


Porada 5 zł. 


NIC NIE MOŻE ZASTĄPIĆ 


gdyż ich fabryka- 
cja odbywa się we- 
dług snosobu 
zgłoszonego 
w Ameryce do 
opatentowania. 


RESZTKI 


NA UBRANIA, PALTA, SUKNIE 


wełny, jedwabie 


poleca się w firmie 


E. WASILEWSKI 


Piotrkowska 152. 


r. med. 


Z. STACHOW SKA 


akuszerja i choroby kobiece 
przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153. tel. 


przyjmuje od 4—7 więcz 


Mutobusy na powyśszej lini! odchodzą de Piotrkowa o każde! pelne! godzinie od 7-ej rawo 


Czat přrzviagdu dodzina 1 30 crena zł 


145-10 


otrk ów. 


iej 232 przy Dworcu Poludniowręm 
4 


| Doktór 


ZIOAKOWZSĘ: 


| UL. 6-go SIERPNIA 2 

| Choroby skórne, weneryczne 
| moczopiciowe. 

| przy mu e od 2 — 418 — 9 wiecz. 


w niedziele od 10 do 1 po poł. 


FS AZJA place do sprzedanin nowa paree 
lacja. ul. Limanowskiego 205, 
ni. 


w piw iar” 


Chorzy 


RUPTURY, 


życiu ludzkiego są bar 


waj radykninie 


| 
j 
| 


| 


| 
| 


t nogi 


My prot. dr, J. Mariechter, 
= 4 


Na tem miejscu składam 
«amieszkaiomu w Łodzi przy ul. 
całożenie mi bandaży Jego metody na 
wialkiermu spocjaliście czuję się obecnie 
'5 lat czuję się bardzo: dobrze, 


Przyjmuje od 8—1 } od 


4 CEGIELNIANA 15, 


na ruptury 
i różne kalectwa 


Pomoc i skulex bez operacji, 


jako tez kulóciwa mic 


głowa ludzka | konewk' spowodować może śmiarieine powikianin Kiuzkowe 

Specjulne locznicze bandaże orto pr! ycane gumowe mojćj metody usu 
nujniebe<piecz niejsza 1 
u mężczyzn, kobiet 1 dzieci. 
rzeniu mię gurbów 1 gruzii 
nych nóg i płaskich bolących stóp 


świadectwa pochwalne wystawili prof. Uniwersyt.: Prot. dr. B, Barącz 
prot, dr B Klelanowski 


Spec. |. RAPAPORT ortop. 
Łódź, ul, wólczańska Nr, 10, rAr g 


konieczne, Ubezpieczonych w Knate Chorych m. Łodzi przyjmuje 


PODZIĘKOWANIE. 


serdeczne podziękowanie WP. DYR. T. RAPAPORTOW) 
wWólcząńskicj 10 (front 
moin przepuklinę mosznówą I pępxową. Dzięki temv 

za ezpieczonym przęd atakiem : chociaż liczę Już 


na podwórzu. 
w kłębach dymu. 


ków bawulnianych Pożar 
rowną szybkością Í począł 


żać 


szerzył się z gwał- 
poważnie Zagra- 


drewnianym skladom Weznera, 


się do mieszknń loka" 
zrozunralą panikę Na miejsce 
niezwłocznie dwa oddziały straży. 
które po. dwugndziunei akcji pożar zlokalizowa- 
lv Sklady ocalono. lednak bawełna 
a się na podwórzu spłonęła 


Kłęby dymu dostawały 
wrów budząc 
urzyhyły 


znajdutą- 
doszczętnie Śtra* 


ty.dóśc duże, Przyczyny pożaru narazie nice 
wstąłono, 
> . > 

4 7 a 

td ogłej wóty wposeji: Wertyka przy mili) 
Avr Kamiennej 16, wybuchł pożar na _ strycha | 
straż ogniewa pożar zlokalizowała w zarodku | 
rmień powstał wskutek wadliwej konstrukcji 

cyu kamrówego 


a Z 
a m e oam m m 


I POKÓJ z kuchnią. 


poszukiwane. 


w okalicy Placu Rey 
Oferty: Karola 2. 
lub telefon 138 28. 


manu 


sub „Pokój 2 kuelmią** 


| Ur med. 


| 
Z- BERAMAN 


| 
| tel, 149-07 
Specs lista choró penarrasngeh 
skórnych i moczopłciowych 
4 ei 


w nie siele i świeta od dodz Ẹni do lei 


Or. 


$ KANTOR 


Spec, chorób skórnych, wenerycznych 
1 wmoczopłciowych 


: przeprowadził się na ul 
Piotrkowska 90, 
te efon 129-4- 


Przyjmie od 8 — 2 | od 5 — * wiecz. 
w niedziele ! święta od 8 — 2 


A 


wolno anniedbywać 
dzo miebaz piecze, 


gdyż skutki d: 
Ruptura staje się wielką ja) 


najzustarzaleze ruptury 

Na zkizywienią MTęgosiupa. przeciw two 
ieczn ztrsety ortopzdyczne. Dla skrzywie 
widady ortopedyczne. Sztuczne rece 


cy, 


«e Lwowa, 
porter tei, 221 - 77 


3-7. UWA GK: Osobiste jawienie się chorych je! 


parter) za umiejętne | celowe 


(--) M. GRAJMAN 
nl. Bp cerowa Nr. 23. 


Kine dźwiękowa 


„CZARY” 


Daliń bezkonkurency,na 
premjera! 


Najpoiężniejszy tilm wedlor 


W rolach 
ałówpych | 


«łynnaj poweće: PIERR! 


ARELA 


Warner Baxter i Leila Hyams 


BENNIT 


Począte : 


(rzytmuje od godz S-ei do 11 ej i od 4-41 de | 


Wielki film dźwiękowy Fox'a 
omotanego siecią kobiety szpiega p. t. 


„Podniebny Romans *""*' 


Ar. 62 


Katastrofa kolejowa pod Qzorkowem. 


(Dokończenie 


W tej chwili nastąpiło zderzenie loko 
motywy z barjerą zamykającą ów tor ślepy 
W mgnieniu oka wagony znajdujące się 
tuż za lokomotywą spiętrzyły się tworząc 
barykudę wysokości jednego piętra. 

W stosie pogruchotanego żelaza znała 
ała się lokomotywa oraz 10 wagonów nała 
dówunych węglem. 

Wśród straszliwego trzasku rozległ się 
przeraźliwy krzyk ludzki, wołający o ratu 
nek. 

Okazało się, że wśród spiętrzonego ż*la* 
ziwa znajduje się maszynista oruz jego po 
mocnik. 

Natychmiast rzucono śię na ratunek. 

Po uciążliwych zabiegach udało się wy 
dostać z pod gruzów  muszynistę dające” 
go słabe oznaki życia oraz jego pomocnika, 
który przeraźliwie dotąd wzywał ratunku... 

W chwili, gdy wydostano gò z pod 
gruzów zemdlał. Stwierdzono, że poms 
mik maszynisty utrucił w katastrofie no' 


W chwili katastrofy — pociąg osobowy, 
który nadjechał na stację — został zatrzy 
many przed sygnałem wjazdowym. Ponie 


Z A NN M 


xx% 


ze str. 1-ef). 


wuż przedostanie się tą drogą było niemo 
źliwe z powodu zatarasowanego toru — 
pociąg osobowy skierowano po chwili 4ro' 
gą okrężną via Kuto: 

Maszynistę poci tówarówego, które” 
go stan jest. tak A. N że nie rokuje już 
żadnych nadziei, oraz pomocnika mas. 
nisty — przewieżfono na dworzec Lódź- Ka 


liska, skąd przetransportowano obu do 
<zpitała. 
Nazwisk zarówno maszynisty. jak i 


jego pomocnika nie udało nam się u- 
stalić, bowiem obaj należą do drużyny 
kolejowej w Płotekowie i w Łodzi nikt 
na nie mógł w lej sprawie Pe gor- 
wa 

W chwilę po katastrofie, na miej- 
sce tragicznego wypadku wyjechały 
władze bezpieczeństwa oraz władze ko 
lejowe z łnż Feldem i nacz. Turczyno- 
wiczem na czele. 


Z pobieżnego dochodzenia ustalono, 
że przyczyną katastro uyło uszkodze: 
nie hamulców z powodu nroózit. 

Do Ozorkowa  zicchało pogotowie 
mechaniczne. które zało sie óczysz- 
czaniem toru z rozbitych wagonów. 


Po aresztowaniu d-ra Banasza... 
Aresztowany lekarz chciał osiedlić się w Moskwie. 


Łódź 3 marca, Wiadomość o aresztowaniu 
ża komunizm lekarza dr, Artura Banosza. za 
mieszkałcgo przy ulicy Wólczańskiej 23 ora? 
o rewizłach przebrowudzonych przez organa 
śledcze w mieszkaniach kiiku nych lekarzy 
łódzkich. wywołała w: sferach towarzyskich Łn 
dzi zrozumiałe wrażenie, Szczegółów tej sen- 
sacyjnej afery amtypaństwowe: ne  podulemy 


20 względu na toczące się śledztwo, 


Jak się okaznjie dr. Artur Banasz pozosta 
wał w kontakcie z Komunistyczna Partia Poł" 
ską od dłuższego już czasu. a kiedy przed 
kilku tygodniami zlikwidowano na terenie Bo- 
dzi laczejkę komtimistyczną. użyskano 
stwierdzatące przynależność dr, Banaszu 
partii komunistycznej, 


Dr. Artur Banasz byl 


downdy 


znanym na teremc 


|Lództ chirurełem í cieszył sie 


oxólnem powodzeniem 

De. Banasz test Już człowiekiem poważnym 
liczacym okało 50 lat Test òn bratem zmarte- 
go w zeszłym roku aplikanta adwnkack'ezo 
Banasza. W czasie rewizii w mieszkaniu dr 
Mannsza znaleziono kotnpramitulące dowody 
Wszelkie szczenóły Śledztwa trzymane są ma* 
razie w tariemnicy . m 


da | 


| 
| 
| 


|| 
| 


EEY"IEETNTTTR U "PUPA TWE ZE O TEPSTTTATTE | 
| 


glo 2 24.50. gr. mes gemie 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
| Prenumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
lub Piotrkowska 11. tel. 102-29, 


Przy odbiorze w administracii Karola 2 
lob Piotrkowska 11 prenumerata wy- 
nosi tylko 2 rl 20 gr 


Dr. met 


Choroby skórne weneryczne 
| moczop:ciowe. 
Piotrkowska 10. Telet. 245-21. 


Przyjmuje ed 8 de 11 rano 1 do 2 w poł 


| skich t bałtyczich wraa z Polską, 


| Ko HALTRECHT 


do * — 9wiecz. w niedz. I święta od 10 — 1 w poł 


Dr med. 


FH. KLAĄCZĄKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel, 213-66, 
Przyim. codx. od 10—:2 i do 5—8 po poł. 


DOKTÓR 


REICHER 


Specialista chorób skórnych 
weneryczaych i moczopiclowych 
Południowa 285, tel.201-93 


Przy mule od — 1! rana od 5 — 8 wiacz. 


w netłriele i święte od 9 — | 


Biuro dzienników | egłoszeń 


„PROMIEN” 


wł M. Dąbkowski 


Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112-98. 


Z dniem tgo pułóniernika v. b capro 
wadniło dział plem (ranzoskiab | angielskich 
na które przyjmuje Łaskawe Zlecenia wezel. 
klej prenumeraty. oras ak dotychczaa na 
wszystkie krajowe. 

Ponadte posiada na składzie per wy. 
bås Żuronli mód, 


ra) 
Arcydzieło osnute ma tle przeżyć oficera 


Charles Farref 
1 Eilssax paeet 


acansów o fods'nie 4-ej, w soboty i niedsiele o godzinie 120) 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr. 


„zgubiła 


Nadmienić należy iż dr. Banasz był człon- 
kiem Związku Lekarzy Kasy Chgrych W roku 
i928.ym dr Banasz, zapalenie. jeshi chodzi © 
lnktryny komunistycziue mal opuścić Łódż 1 
wyjechać na safe da Moskwy Z zamiaru tego 
«dnak m niewiadomych przyczyn  zrezygno” 
wat 

Ojciec dr. Banasza był zamożnym ~ kupcem 
łódzkim prząd wojną. Jeden z braci wychrzcił 
się ale został pochowany na cmentarzu gy- 
dowskim. 


adi 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe doby. 


(—) Przyaówl pik, Lwdberehu, sys znane: 
no mijne. Boettcliera który przed dwoma ty 
AE ZIW ubrowadzony przez bandytów 
żądalacy "a niego wykupu "został przez nich 
rwolmi ion: awolnienfe” nastąpiło po- zapłaceniu 
rzez Owe Bactichera 60000 dolaiów Młody 
Bocttche ośw adczył żę. bandyci traktowali go 
godnie t cia wvrządziii mu żadnej krzywdy. 
Wai» na froncie boliwiisko-paragwaj: 
<kim trwala oadal 
(=m) Kowirówki „ldatuvoo Aidos” steroko oma 
wia widowek „gioszony w parlainencię  aawedakia 
przez posln wol utyguwego burniistrza za. 
dimu (lszalugonu w apruwie pogodzenia Li- 
twy z Polską F utworzenia bloku państw skandynuw 
Fiemo uważa, 
žo Diox tiud Powe móglby oprzeć wię zKKUŻOM nic- 
mieckim 1 paisóy usilnie dążyc do zrealizowania tej 
koncepcji 
(—) Na ier5nie całej Rzeszy dokonywano są ma 
sowu arogatowevia komunistów, Prusa  aocjalj: 
ntyczna zostalo poddana cęnzurze prewencyjnej «4 
glówne dajennik« „ej pariji uległy zawieszeńiu. 
W Niemczech kolzortowane aa pogłoski, Jakoby 
Hitler miał zamiar usunąć Hindenburgu 1 sam objąć 
ureąd prezydenta Rzeszy, a kancierstwo powierzyć 


"_AMAROKT 


Satok? 


Papponowi. 

(—) Rząd uuwtazacki potępili strajk kolejarzy 
| ogłosił zapowiedź ostryoh zurządzeń, Kilkudziesię- 
ciu kolejarzy tuwioszon= ~ czynnościach. 

(—) Chińskie linje obrme wpobliku Yeposzu 
bombardowane były gwałtownie przez 4 eskadry sa 
molotów japońskich. Miasto Yeposzu leży w gru- 
zach Bomby wznieciy tum liczne połury, 

Zdrada. jakn nastapiłu ~ szeregach chińskich spo 
wodowałn przerwanie frontu chińskiego 1 moża w 
następstwie przyczynić mię do utrucenja prowincji 
Dzehol. Według informacyj z pewnego źródła gen, 
Sun = Jon - Ińg przeszedł na stronę japońską pod 
Czin - Feng, krzyżując przez to szemgółowe plany, 
opracowań przez Czang - Sue - Lian za, 


(—) Wskutek strajku demonstracylnego na 
wyższych uczelniach przeciwko nowej iustawie, 
ograniczającej autonomje szkół wyższych re“ 
ktorowie zawiesłii wczoraj wykłady na uniwer 
sytecie, w politechnice | w Szkole Głowne] Go- 
spodarstwa Wiejskiego w Warszawie, pozałem 
wskutek zajść miedzy młodzieżą wykłady nie 
odbywały się w Wyższęj Szkole Handlowej i w 
Państwowym Instytucie Dentystycznym, Na 
prowincji zostały zawieszone wykłady w uni- 
wersytełach: Jagiellońskim w Krakowie | Ste” 
iana Batorego w Wile, We Lwowie zawiesze- 
nie wykładów trwa nadal. 

Jedvnie w Poznaniu wykłady odbywaja się 
normalnie, 

(—) W Inspektoracie Pracy w Łodzi zwo” 
tana została wspólna konferencja przemysłowe 
ców przemysłu włókienniczego oraz przedsta- 
wicjelł trzech związków znwodowych. a mia” 
nowicia klasowego. Pracy ł1 Ch. D.. której te 
matem jest ustalenie lini wytycznej dla dalb 
szych pertraktacyj w . kierunku opracowania 
w” rtmk f zawarcia nowel umowy zbłorowej 
dı całego przemysłu włókienniczego. 


FRYZJERKA - manikorzystka, zdołas, po” 
trzebna zaraz. Władomość? Pomorska 114, 
Fryzjer. 


PODKULIŃSKA 


Marja, ul. Brzeska 28, 
legitymację zapomogową . Nr. 
28846, wyd. w Łodzi. 


ZŁOTO, biżuterję í kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny Magazyn 
jubilerski L Fijałko, Piotrkowska 7. 


INSTYTUCJA społeczna przyjmie natych* 


miast inteligentnych ów do pracy akwf 
zycyjnej. Piotrkowska 145, TI brama, 


IT piętro, godz, 4—6. 
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1.18 stolit, 


Życie Warszawy w kilk 
WIErszach. 


Wobec tego, że miesięczne ulgowe bil 
ty tramwajowe są sprzedawane wyłączn 
w biurze dyrekcji, gdzie prawo ulg jest d 


kładnie sprawdzane, dyrekcja tramwajów 
okóśnikiem 
służbie ruchu, że od posiadaczy lakich bi 
letów nie należy żądać okazywania dowo 


miejskich  zakomunikowała 


dów, uprawniających do korzystania 


ulgowego przejazdu, 
e 


W sali Filharmonji Warszawskiej naj- 
słynniejsze gwiazdy sceny i filmu — laurea 
ci mody i ekranu: Janina Brochowicz - Ge 


bethnerowa, Nina Grudzińska, Helena M 


„E CHO" 
SŘ O PECO 


Torebka hrabiny z dolarami 


zginęła jak kamiora. 


Ze Lwowa donoszą: zapomniała na saniach torebkę 
Zitchwałej kradzieży dokonańo z kwotą 1.200 dolarów. 


u na Z Bydgoszczy donoszą: 


ulicy Fredry. W porze tej przejeżdża- 


O godz. 7 wieczorem dokonano na- 


Gonitwa na ulicach miasta. 
| Złodziej z teką wpadł w ręce mechanika. 


1,300 złotych gotówką. 


Rozpoczęła natychmiast poszukiwania |, i A Napadniętz. Pani Niewitec&o wszczę 

ła ulicą sańmi hr. Dunin-Borkowska z | na saniach, ale bezskutecznie. Zawiado- | Padt rabunkowego na właścicielkę | ła głośny alarm Na qdgłos krzyków 

«e | Mielnicy. Po chwili zatrzymała Się i| miona o tej sensacyjnej kradzieży poli- wice L= GyWky A że Nb pary "© tti ZS mistr< ;zeźnicki 
;,| w*zła do jednego sklepu po zakupy.| cia wdrożyła natychmiast dochodzenia. | $3 PrZY M. Ucańs'dej 22, panie Anne | Joha.n Gottired, «try puści się w 


Niewitechky. 
knięciu składu udafa 
przy ul. Śniadeckich 

| śdzie na pierwszem 

| mieszkanie, 
niepostrzeżony 
ką jakiś bandyta, planujący napad, 


Gdy zamoerzała płacić, spostrzegła, Że | 


E R EA ŻY y A 
KRATECZKI. 


Trzy karty. 


Monte Carlo na ulicy. 


Świat ogarnęła nowa manja: bridź. | w karty żądam niniejszem utworzenia i i i 
Ludzie już się wyyoili, więc krążki| jeszcze innych salonów gier, prócz| Ś0 mieszkania, bandyta 
poszły w kąt zapomnienia a ich miej:| „salonów bridżowych”, Muszą więc po-| nym ruchem wyrwał 
sce zajęła zabawa znacznie roźniej-| wstać: „Salony gry w klipę”, „Salony 


o` się do 


piętrze zajmu 


z 


błyskawicz 
jej tekę z rąk 


å ` J A v,. | Sza: bridż. Każdy kto ma wolny pokój, | śry w domino”, „Salony gry w palanta“, | SiS 
kowska, Nora Ney, Eugenjusz Bodo, „Wi |a nie może 5a niego znaleźć subloka-| „Salońy gry w guziki”, „Salony śry na 
told Stamiewicz, Aleksander Żabczyński, tora, urządza w domu „salon bri-|grzebienin” i t ; 


Witold Zdzitowiecki, piunista Leon Boruń' 
and 
his band „The Blue - jaza" dały oryginal 
ny i efektowny spektakl artystyczny pod 
który 


ski oraz orkiestra — Witold Osiecki 


tyt. „Królestwo Mody i Ekranu", 
zgromadził całą elitę 
wy. 


towurzyską Warsz 


s * 


W Warszawie odbył się zjazd członków 


#ekeji branży zapałczanej 
przedstawicieli handlowych 


p rz y 


cżanego z całej 


kwestjach administracyjnych oraz dokona 
wyboru władz. 


. * ” 


Salu Chorągwiana w nowym gmachu Mu 
zeum Narodowego w Al. 3*go Maja mieści 
rię w szóstej części gmachu, posiada u gó: 
ry galeryjkę, do której przytwierdzone bę 
dą chorągwie w liczbie ponad 200, Sala be 
dzie udekorowana obfazami przedstawiają” 
cemi ważniejsze zwycięskie bitwy. Bedzłe 
ena zawiórała nadto zbroje z X do XVII sta 
i 
w Warsza” 
Wykończenie tej części Muzeum ror 
poczęte jest obcenie, przewidziawe jest w 


rozmiarów 
z największych 


lecfn. Sala jest ogromnych 
będzie jedną 
wie, 


lecie a otwarcie jej nastąpi na jesfenf. 
e . «w 

Na żądanie autora, p. Jana Lorentowi" 
cza, skonfiekowuły władze sądowe prokura* 
torskie nakład dwóch jego książek 
dza o Polece* i „Wiedza o teatrze”. Kom 
fiskaty przeprowadzone zostały w szerem 
księgarń stołecznych, w mieszkaniu wydaw 
cy atua w drukarni braci Koziańskich, Wy 
dawca, który wedle umowy 2 nutorem mioł 
prawo wypuścić na rynek tylko po 2.500 
epzemplarzy każdej książki, stwierdził, że 
nakład podwyższony został samowolnie do 
12.000 egzemplarzy. Za pośrednictwem 
adw. Beylina została zarządzona konfiskata, 
wydawca zaś stanie przed sądem. 

* * + 

Urząd inspekeyjno * budowluny magistra 
tu, w porozumieniu z gazownią warszawską, 
kontroluje urządzenia głównie w domach ho 
wych. Chodzi o zapobieżenie ewentual- 
nym nieszczęśliwym wypadkom przy korzy 
staju z pieców gazowych wszelkiego ro 
dzaja m. in. w pokojach kąpielowych. 
Stwierdzono usterki w kilku większych do 
mach spółdzielczych, w kanałach dymo“ 
wych, spalinowych f wentylacyjnych wske 
tek wadliwego rozmieszczenia. 


- 


C a a T A 


PIERIE VALDAGNE. 


Odpoczynek. 


Wchodząc do mieszkania przyjaciółki 
swej, Germaine Nideau, pani Main za” 
stała ją na kolanach, pakującą walizę. 

— (o to? Wyjeżdżasz? 

Germaine Nideau zwróciła do przyja 
ciółki drobną twarz o figlamych oczach. 

— Tak, łaskawa pani, — zaśmiała 
się, — wybieram się w podróż! 

— Sama? 

— Zupełnie sama. 

— A maż twój? 

— Wyjechał dziś z rana. Ja zaś wy 
jadę wieczornym pociągiem. 

Pani Main trochę zaniepokojona, za 
pytala: 

— Czyżby eskapada? 

— No, naturalnie. 

— Przerażasz mnie! 
męża o swoim wyjeździe? 

— Oczywiście, > 

— Odetchnęłam! A dokąd się wybie 
rasz? 

— Do Saint Jean de Luz. c 

—Czy na zaproszenie znajomych? 

m Wiesz bardzo dobrze, że o tej na- 
rze St. Jean de Luz świeci pustkami. Mie 
EA będę sama i nie chcę widywać ni- 
kogo. i 

Wobec tego, że twarz Germaine'v by- 
ła zupełnie spokojna, pani Main nie prze 
raziła się tą odpowiedzią, pomimo to za 
pytała: $ 
Czy uważasz za nîedyskrecję, je 
żeli ciebie zapytam, co to wszystko zna- 
czy? 
Germaine zerwała się jednym susem, 


—- 


py M N 28 


Stow 
w Warszawie 
na który przybyli agenci monopolu zapał” 
Rzeczypospolitej. Zjazd 
powziął szereg uchwał oraz przyjął do wia 
domości zatwierdzającej szereg uchwał w 


„Wie” 


A uprzedziłaś, d 


p. My nie chcemy być 
pr takze ry Nie widzimy wyższości 
ridż'a nad klipa, która to gra wyda- 
wała piękne owoce w dziedzinie w pas 
lanta! Jesli ja nie grywałem, to 


dż'owy, po ulicach będą niedługo gra- 
sowali specjalni „łapacze” poszczegól: 
nych „salonów” bridż'owych, wyrywa- 
jąc sobie nawzajem graczy. Każdy sa- 


E 
WIZERUNE 


Pari Niewitecka po vam- 
domu 
róg Pomorskiej, 


Przez całą drogę kroczył 
przez panią Niewitec- 


Gdy p. Niewitecka znalazła się na pier 
wszem piętrze otwierając drzwi do swe* 


natychmiiast uciekł. W tece znajdowało 


poścń za bandytą, 
wspomniany rzeźnik oraz inni prze- 
chodnie, Przy skrzyżowaniu ulic Chro- 
brego i Sienkiewicza udało się mecha- 
nikowi  Teofilowi Nogajowi przychwy- 
cić bandytę. Właścicielce składu pa- 
pieru zwrócono tekę z całą zawartością 
pieniężną a bandytę oddano w ręce po- 
eh, z 
Jak się okazało, sprawcą napady ra: 
bunkowego był 20-letni bezrobotny Aan 
pi: 


Za bandytą pędził 


je 


Szałajda, pochodzący z Grochola z 
wiatu bydgoskiego. 


gzekutor zajął 


K MATKI BOSKIEJ, 


tylko Ze Lwowa donosza: duży obraz Matki Boskiej. wpisując 
lon powinien mieć specjalne umundu-| dlatego, że nie wiedziałem wówczas, Do pewnej firmy  rusznikarskiej |z zakłopotaniem w odpowiednią rubry: 
a| rowanie, aby łapacze nie mylili się | że będę kiedyś wielkim człowiekiem... przy pl, Bernardyńskim przybył egze-| kę słowa: „Obraz wiejskiej dziewczy» 
gdyż mogłoby się zdarzyć, że dwóch kutor, celem dokonania zajęcia rucho- | ny” Fakt ten wywołał niesłychane obu: 
E tego samego „salonu* będzie A TRZY KARTY, : mości. Ponieważ nic wartościowego | rzenie wśród uczestników ponurej czyn 
sobie odbijało gościa. „Jeśli wolno grać w pockera i w|w ogołoconym sklepie nie mógł zna- | ności egzekutora, 
} Jak ludzie nogą stale bioduló -Ww bridża, nie rozumiem dlaczego nie wol leźć zapisał z 


no grać w „trzy karty”. 
dzo szlachetna i dużo 
bowiem powoduje odpływ 
jednej kieszeni do drugiej 
szybszem tempie, niż się 
kiejkolwiek innej grze. 


. 


Jest to gra bar 

rozsądniejsza, 
gotówki z 
w znacznie 

to dzieje w ja- 
Przytem 


dusznym pokoju, aby przez długie go- 
dziny bawić się w kawałki papieru z 
obrazkami, i powtarzać to stałe co wie 
czór i co noc, tego zrozumieć nie mo- 
gẹ. Chyba, że te „salony” mają jakieś 
ukryte walory, które trzymają gości na 
więzi namiętności. Gdybym ja miał o- 


do 


„trzech kart" nie trzeba wcale specja|- 


ł 


Z Rzeszowa donoszą o 


po kilka kieliszków konjaku, poczem 
na specjalne żądanie przeznacza się im 
wygodne, miłe, o nastrojowym świetle 


z natury rzeczy kończy się przegraną etzekucvjnych, które spalili 
dla gościa, a wygraną dla „przedsię- | piekarskim znajdującym się w 


tym do 
biorcy“, 


a 


i abr A 3 mu. Gdy następnego dnia ran 
zm sed Palę ra wa page i Alfons Świętosławski założył właś- 
r seriada sły! ŚL, o pisała” nie takie przedsiębiorstwo w bramie 


domu nr. 10 przy ulicy Piotrkowskiej. 


dze, każdy wygrany punkt oznacza je- Na nieszczęście Alfonsa, który-z racji | 


den kieliszek konjaku, jeśli ktoś chce 


w tak jeskrawcj formie znałazł 


tym projektem, sam bowiem, jako czło- | zabrał so do komisarjatu gdzie spisano 


starszej kobigty, z drnzieł wstręt I nienawiść 
ł Ale jest Stanistzwa Wysocka. której wspa- | meżczyzny który w momencie odzyskanfa woj 
miały talent kazał zapomnieć o  wyblskiej ności nie wie. czy ta micnawiść nie mozłaby 


sztuce wielkiego twórcy. Artystka z nfesły. | być miłościa? 
chaną siłą, a jednocześnie z wielkim urmia- Autor w mistrzowski sposób przeprowadza 


Wystawienie — „Uptorów*, których treść 
stracjła już na aktualności usprawiedliwia je. 
dynie występ Pp. Stanisławy Wysockiej Dla 
lej gry bowiem warto było wznowić Ibsena 


aby dać nam możności ujrzenia tej najzna-| rem, g uicawykią ekspresją przeprowadziła | sztukę. Świstne djalogi znakomite rysunki 
komitszej polskiej tragiczki w jej ikapstalrej konsekwentnie swą roje. pozostawiaąc na wi | bohaterów, ofo zależy. któremi nie każda 
roli, dzu niezatarte wrażenie, | współczesua sztuka może się poszczycić Aby 
- „Upiory* posiadaja jeszcze swoje napięcie Przyznać należy. że zespół nasz zodnię jednak wydobyć te wałory trzeba artystów 
ale nie posiadają już logiki współczesnych] sekundował wielkiej artystce. Pani Szlstyń. tej miary co pp. Przybyłko-Potocka í Aleksan. 
faktów. Owa straszna choroba może być] ska dała świetna postać młodej dziewc: der Węgierko 
dziś wyleczona pórządną porcją neo-salwar-j pelnej żądzy życia ban Winawer z goc P. Marja Przybyłko-Potocka w roli Mar- 
ann i gdyby Oswald poddał się tej kurach tznanja umiarem stworzył postać pastora. p |celiny pokazale nam wysoką klasę artystki, 
— üle byłoby „Upiorów* I niema już dzisiaj | Szietyński bardzo trafnie odtworzył  Jakóba. | po której nie znalduiemy mestety w polskim 
pastorów © takim stosunku do życia i niema; P Szurzyński w roli Oswalda nie wyszedl | teatrze następczyni Marit Przybyłko-Połoc- 
ludu który uważa  asekurację schroniska od poza poprawność a to ów złóty okres teatru polskiego, któ- 
ognia za sprzeczną z wymogami Opatrzności. St Sap. ry wydał małświetnicsze  nałznakomitsze tū- 


Alle uściskała przyjaciółke į 
kła: 

Niema mowy o jakiejkolwiek niedy- 
skrecji Przejdźmy do mego pokoju. Za- 
raz cı wszystko wytłumaczę. 

Wygodnie zainstalowana na sofie o 

przyjaciółki, Germaine mówiła: 

Mąż mój trochę zaniepokojony kry- 
zysem w interesach, postanowił osobiście 
odbyć „tournee“ u wszystkich swych klien 
tów, zwłaszcza zagranicznych. Dziś z 
rana wyjechał do Londynu, wracać bę- 
dzie przez Belgję, Szwajcarię, i Włochy. 
Liczymy, że ni ść jego potrwa dłu 
żej niż miesiąc. Mój Robert kochany zmę 
czy się okropnie i żal mi go szczerze. 
Pomimo to nie sprzeciwiałam się temu 
rozstaniu — pierwszemu po czterech la- 
tach wspólnego pożycia — przedewszyst 
kiem dlatego, że jestem kobieta rozsądną 
a następnie i dlatego także, że jestem Ta” 
a zostać sama w ciągu całego miesiąca. 

— Co takiego? — zdziwiła się pani 
Main, — Cieszysz się z rozstania z mę” 
żem? 5 

— Było mi niezbędnie potrzebne, 

"a Kochacie się jeszcze, pragnę wie- 
rzyć, 

Ubóstwiamy się wzajem. Robert jest | 
wzorem mężów i sądzę, że także nie ma 
powodu narzekać na mnie, 

— A więc? 
rozumiesz mnie zaraz. Gdy ko- 
bieta kocha męża, powinna obawiać się każ 
dej rzeczy, zagrażającej jej szczęściu A 
ieżeli jest inteligentna, powinna zdawać 
sbie sprawę z tego, że szczęściu jej gro 
zić mogą możliwe rywalki i wreszcie ona 
sama. ka 

— Nie pojmujęł 


rze-|  — A jednak tak jest. Jeżeli więk- | 
szość mężczyzn rozczarowuje się do swo- 
ich żon, dlatego, że kobiety za mało zwra 
cają uwagi na siebie. Są dni, których je- 
steśmy znużone, wyglądamy źle, nie ma- 
my ochoty do rozmowy,- a inne znowu, 
gdy w napadzie dagatliwości suszymy gło 
wę człowiekowi zatroskanemu różnemi po 
ważnemi sprawami. 

„Zapamiętaj to sobie dobrze: mężczy 
Źni najbardziej cenia w nas równowagę u 
sposobienia, Skądinąd jednak kobiete, któ 
ra nigdy się nie unosi i pilnuje każdewo 
swego ruchu, łatwo znużyć może meža 
swoją jednostajnoścą. Jest więc rzeczą ko 
nieczną okazywać zmienność nastroju, być 
kolejno rozmarzoną i figlarna, poważną ` 
rozbawioną, 

„Tylko w ten sposób i jedynie w ten 
sposób trzymamy w napięciu uwagę i za- 
interesowanie męża łubującego sie w na 
szej „różnostronności”, Czy mam rację? 

— Przyznaję ci to. Ale trzeba stałej 
uwagi i starania. 

— Już ci to mówiłam. Ale to ne 
wszystko jeszcze. Mówiłam ci tylko o na 
szych moralnych zasobach Sa i fizyczne.. 
Co myślisz, naprzykład, o kokieterii? 
Mężczyźni naogół utrzymują, że po kiku 
iatach nie zwracają już uwagi na nasze 
sukne i uczesanie są żony, które wierza 
w podobne rzeczy a niema. nic bardziej 
niezgodnego z prawda i bardziej niebez 
piecznego od takiego przypuszczenia. 

„Powinniśmy zmieniać nietylko zacho 
wanie, ale i stroje. Mąż, nie zdaiac sobie 
7 tego sprawy, zauważy ło pomimo wszy 
stko: budzi się. jest oczarowany. usidło- 
ny i przekenywa sie. że kothać nas mo- 
że stale, 


f 
i 


Pani Main zaśmiała się: 

— Bawisz mnie tym wykładem o sziu 
ce uwodzicielskiej w małżeństwie, lecz 
nie widzę w tem żadnego związku z two 
'ą podróżą. 

— Posłuchaj mnie jeszcze, — cian- 
nąła Germaine tonem pewnym. —- Zło- 
żyło się wkońcu tak, że jestem zmęczona, 
potrzebuję wytchnienia nie mogę już my 
śleć stale o tej rzeczy okropnej, grożnej 
dla tylu małżeństw — przyzwyczajeniu! 
Pomyśl tylko: co tydzień zmieniam ucze 
sanie, wydaję bajeczne sumy na krawco- 
wą, kapelusze noszę najwyżej trzy razy. 
ldę za każdą nową modą. Och! Robert 
szczycić się może, że żona jego jest jedną 
z najbardzej eleganckich kobiet, A moje 
ułożenie! Twarz moja! LLękam się każdej 
zmarszczki, Ileż to kremów i mikstur zu- 
żywam dla pielęgnowania cery, nie w. 
minając już o ćwiczeniach cielesnych, 
gimnastyce i masażu. Moją droga mam 
tego po uszy 
ak, rozumiem. Ale jaki to na 
związek z twoją podróżą? 

— Taki, że zostając sama na cały 
miesiac postanowiłam żyć błogo jak szczę 
śliwe zwierzątko. Bez fryzjera, ondułacji, 
niech włosy: moje wygladają, jak chcą. 
Ani różu, ani pudru! Żadnych strojów. 
Spódnica i bluzka. Zechcę milczeć, będę 
milczała! I zaśpiewam kiedy zechcę. 
Ach! moja droga. Tylko nie myśleć już o 
podobaniu się. Co za wytchnienie! Jaka 
ulga! Móc powiedzieć! „Gwiżdżę na to, 
‘ak wygladam, ładnie czy brzydko. Odpo 
czywam. Jestem sobą. ze wszystkiemi me 
mi wadami Odpoczywam!  Odpoczy- 
wam! 


Ach! jak dobrze mi bedzie w St. Jean 


— 


/ 


pozostawiony na ścianie 


Papiery komornika w 
Komu załeżało na spaleniu ksiąg egzekucyjnych ? 


niezwykle 


która | do biura i skradli część aktów i ksiąg 
w piecu 


o p. Ba- | egzekucyjnych. 
——20)0— 


odźwiercia- 


| 


ZKZ 


zjera. Na drugie śniadanie zmieniła 
nie. Wieczorem przy obiedzie ukazała się 
w dekoltowanej toalecie. 


dawnemu. : 


—— 


piecu. 


łusz powrócił z Rzeszowa do biura w 


A k i nego „salonu“ a wystarczy ustawić w | sensacyjnem wydarzeniu. którego  ofia- Tyczynie, 

Eh Ig z kega ym go pierwszej lepsze; bramie  stoliczek. rą padł komornik Józef Bałusz, za- stwierdził brak akt, 

a iak r śni so pi a Pea ę Ea s wyiąć „trzy zabrudzone, zatłuszczone mieszkały w Rzeszowie, a mający sie-|a ślady ich znalazł w piecu piekar- 
eiaa. clemnego sokoła ap karty i gra gotowa „Przedsiębiorca” dzibę urzędowania w Tyczynie pod Rze| skim. Zawiadomiona policja wdrożyła 
wzdóiiiachy da aki Be „Ee karciany musi mięć naturalnie wspól- | szowem. Mianowicie podczas „nieobec- | dochodzenia. Nie ulega wątpliwości, 
W. 6 arsch "5d eat i 'P A „| nika, któryby udając przygodnego gra- | ności komornika Bałusza, w biurze w|że spalenie tych dokumentów jest ak- 
KURSY. nuayzm, powiednio „nasła*| cza musi swoimi wyśranemi zachęcać| Tyczynie, nieznani sprawcy włamali się| tem zemsty jakichś osobników, którz 
wieni*' widzowie otrzymują następnie publiczność do udziału w grze, ` r y 


mieli z komornikiem 
chunki względnie zost 
kogoś. komu zależ 


Bałusznem pora- 
ali wynajęci przez 
ało na spaleniu akt 


ać tantał wóweżas: 15 któw rów-| SWPŚO, imienia powinien się zajmować | „Kobieta, która sobie kuviła meža“. 
na się fodas. kielinkowi. w rów | czem innem, niż ogrywaniem gości w Sztuka w 3 aktach Sieve Passeura, l 
M side u karty, do stolika jega zbliżył się pe-| Oto wreszcie sztuka, która w 100 proc. | lenty których niestety w młodem pokoleniu 
Ten sposób byłby jednocześnie roz- | wien wywiadowca policji, który prze- zastanie „pa wystawienia, sztuka która po- zktorskiem trudno się doszukać Marja Przy: 
sądnym z punktu widzenia państwo- grał Gdyby wywiadowca wygrał, mo: jak i scemiczne któ naj Wno artystyczne | byłko.Pofócka test w swolm zakresie klasą 
4 ilb Á 4 A A m: > jäk i sceniczne która porusza istotny, cieka-| samo dla sfebie. Jej Marcelina wzruszała 
WZA stanowi y rodzaj pośredniego żeby nie miał pretensji do _ Swieto- | wy i życiowy problem staropanieństwa. Pro-| trzymała widownię w napięciu, jej Marcelina 
opodatkowania gry. Jestem goraco za sławskiego. ponieważ jednab przecęał blem ten, który poraż pierwszy bodajże nie byla postacią sceniczna. Byla żywą, praw. 


dziwą. stara panną pelna miłości T miłosnero 


wiek normalny i rozsądny, nie gram | mu protokół. Lima BAE pał U: I ups ria piritciegstwa, Jest to krencja której sie tak 

w karty. Niemniej jednak, w imieniu Sad Grodzki skazał Alfonsa Święto- | inaczej rłebiei ( orvginalnie. Oto stara pan. s Spaban WP t 
wielu dziesiątków i setek tysięcy | sławskiego na 1 miesiac aresztu. na. której wdzięk | uroda należa do prze- sztyk z roli Stela. I dą potrafił dać W 
mieszkańców Łodzi, którzy nie grają Jerzy Krzecki. -j ;zlości. „ale serce gorace 4 płomienne bije fana | postać bohatera scenicznego życie.. które 
ak; enie moża Wizpokaiki SRO dla dać może tylko prawdziwy talent. To nie. 
TEATR KAMERALNY Marcsfiny zbieg okoliczności pozwała jej „kupić| 6 0 Westerko ma w swej grze pewne że 
VUE UPIORY” sobje* meża Kupuje go Kupuje i siła teroren |t** Powiem. „imanierk”* One nie raża bo 
= - R zatrzymuje przy sobie. Z jednej strony miłość] Wiem szczery. istotny talent tego Swietne- 

Dramat w 3 aktach Ibsena. St gpu WAL. go artysty 


daje z postaci Stefana obraz pełny 
i skończony, 


W roll ola Stefana wyróżnił sie korzyst. 
mie p. Lenk. Doskonały opanowauy w grze, 
był jednak może zhyt młody w charaktery» 
zacji To Samo zastrzeżenie odnosi się do p 
Hańczy, który jednak me  dorównywał p. 
lenkowi pcziomem gry. 

Słowa uznania należą się p. Modrzeńskie: 
Inu za kapitalnie podchwyconą sylwetkę ponu. 
rego służącezo Pan Modrzeński wiele obie 
cuje tako świetny aktor charaktęrystyczny. 

Wreszcie wymienić należy w epizodach 
pp. Niedziałkowską (jak zwykle młodzieńcza 
f urocza), Dunajewską | Tarnowiczówne. 

Dekoracje p. Jarockiego — śliczne 


St Sap. 


de Luz, wolnym od gości snobów i wszy 
stkich jego zwykłych bałwanów!” 


Germaine Nideau już od tygodnia ba: 
wiła w St. Jean de Luz, Zamieszkała w 
niewielkim skromnym hotelu, niemai pu- 
stym o tej porze roku. 

Czuła się dobrze | wypełniała progra 
wymarzony. Chodziła w skromnym kostju 
mie, nie używała pudm, kładła sie o dzie 
wiątej, Prócz niej zamieszkały w hotelu 
tylko dwie stare Angielki i jakaś wdowa 
z dzieckiem. Germaine nie zawierała + 
niemi znajomości i czuła się szczęśiwa.. 

Dziewiątego dnia ujrzała w kola ho: 
telowym po raz pierwszy młodego człowie 
ka bez kapelusza. Czytał dzienniki. Bvi 


to meżczyzna przystojny, który zdziwił 


się na widok Germainey  przygladał sie 
jej dość długo. Spojrzenie to mówiło iej. 
że jest ładną kobietą i byłoby głupotą tego 
nie zauważyć. 


Skoro tylko nieznajomy wszedi do win 


dy, by powrócić do siebie, Germaine za- 
gadnęła maitre d'hotel. 


— To pan Laurent Repas, —- peinfoi 


mował ją. — Pisarz, Niema! nie opusz- 
cza swego pokoju, zajęty pisaniem nowej 
powieści. 


Nazajutrz Germaine odwiedziła fry- 


suk- 


— Na szczęście, — stwierdziła — za 


hrałam różową suknię. 


Chęć podobania sę zawładnęła nią po 


t 


- jest ośrodkiem 


Wr. 62 


Przemysłowe zakątki Francji. 


Osrodek włókienniczy u wrót Paryża 


„0 GE. 0” 


A 


TRZY MIASTA POD JEDNYM DĄACHEŃĄ, 


piui Lille w marcu. |tejsi cały swój zabytek importują z Paryża 
Na pierwszy rzut oka wydaje się tury" | i nie udzielają się nikoma, są bardzo czynni 


icie, że olbrzymie osiedla przemysłowe 


o | w zukresie opieki społecznej i tworzeniu róż 


800 tysiącach ludności — Lille—Roubaix— | nych instytneyj filantropijnych. 


fourcoing ze swemi przedmieściami, two” 


rzą jedno tylko miasto. 

S'ynny bulwar w kształcie wideł, 
zbudowany po wojnie, łączy Lille z Rou“ 
baix i Tonrcofne, przecinając liczne przed 
mieścia, pokryty skomplikowaną siecią 
tramwajową. 


| 


Trzy powyższe maʻta są wyłącznym two | ża. 
energji, | wcipnie, 
* Wszystko dookoła powstało z ręki ladzi — | eleganckiem miej cem spotkań mieszkańców 


rem człowieka i jego potężnej 


cie w Lille jest bardziej ruchliwe 
wają się tutaj w 


Jak już wzmiankowaliśmy powyżej, ży% 
Odby 
obfitości zebrania muzy 


kalne i koncerty symfoniczne, Niemal każ 


| dy mieszktmiec tego mia ta gra na jakimć 
instrumencie. 
| cie towarzyskie przenosi się na teren Pary 


Jednak i tutaj prawdziwe ży 


Ktoś pawiedzicł bardzo trafnie i do 
że najulubieńszem i na'kurdziej 


segły, betonu... Niema tutaj ani drzew, ani | Lille jest Dworzec Północny w Paryżn przed 


| ptaków. 


Lille, o charakterze wielkiego miasta, 
bardziej ożywidaym, o| 
szerokich ulicach z ładnemi sklepami ży 
ciem bandlowem. rorpoczynaiacem się o 
godz. szóstej wieczorem. Ronbafx mé i 
Tonurco'ne są ośradkami robotniczemi. w 
których nie widać wesele sfer średnich Oba 
miasta mają piękne aleje z luksnowemi 
amachami prywałnemi i nieskońce mej dłu 
goiri przedmieśch z szeregami jednostaj’ 
nych 

parterowych domków robotniczych. 

Położenie tych miast, na padohień'two 
Łodzi. nie odpowiada właściwie ich celom 
przemysłowym: Lille nad rzeczką Denle. 
Ronbaix nad kanałem teiże nazwy ol 
miasta odległe są od Paryża o trzy go 
drimv jazdy koleją. 

Okolice tych miast są bardzo nieciel*: 
we pod wzzlędem piękna kra jobrazn: szero 
kie równiny, ule gesto zabudowane nieskoń 
czonym szeregiem inaych miast, bowiem 
jak wiadomo departament „da 
Nord", t. j. północy Francji jest po depar 
łamancie Sekwaday najgęściej zaludniony. 

Lille słynie z wyrobów Inianych; Rou 
baix—Tourcoing — z wyborów włókienaj 
czych. 

Pomimo uprzemysłowienia mia'ta, Lille 
jest jednym z najbardziej ożywionych 
ośrodków artvstyczaych. W przeciwieństwie 
do tego Roubaix jest miusiem pozornie 
apokajnem, bez rzucającego się w oczy 
zhytka. Ponadto nderza jeszcze w Rouhafx 

brak wszelkich magazynów. 

Wszystkie istniejące tutaj sklepy są wyłącz 
nie skladaicami spożywczemi. Pomima to 
Ronbaix jest niewątpliwie jednem z nt jbo’ 
zatezych miast Franefi, tylko, że jego magna 
ri pieniężni — wieley przemysłowcy - naj 
widoczniej nie załatwiają swych rakupów 
na miejan. Również nien w Ronbafx ani 
jednej „możliwej restauracji, Życie jest 
zamknięta w zaci zn domów, Ulice są nie 
mal zawsze puste, prócz w godzinach, gdy 
rohatnicy nda*a się do fabryk, lnh etam 
tąd wramją. Od czasn do czasu tylko spot 
kać można Iuksnsowa auto. 

Spokój Roubaix tłamaczy się bli kością 
stolicy i 

świetnym rozkładem pociągów, 
słyanych ze swej szybkości, jak równ'eż do 
skonałemi szosami do Paryża przez Doti 
i Chanitlly, Jakkolwiek przemysłowcy tu 


Bu 


Powieść. 


— — 


WILLIAM LOCRE 


NT ZYC 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy arasuckiej. 


odjazdem pociagu 


do Lille, odchodzącego 


ze stolicy o godzinie szóstej wieczorem. 


XXX 


Lille jest nietylko wielkim ośrodkiem 
przemysłowym; stanowi również ważny 
centr umysłowy ze swoją wszechfiicą, na któ 
rą uczęszcza bardzo wiele kobiet, gdyż mu 
północy Francji kobiety pracują we wszyst” 
kich dziedzinach i wszystkich sferach spo 
leczeństwa, 

Zaakomity pisarz francuski, Murcel Fré 
vost, w jednej z najpiękniejszych swych po 
wieści powojennych — „Oto pa twój” — 
opisuje nam nowoczesny typ kobiecy — 
Lobietę * przemysłowca, dowod 40. jaką wiel 
ką rolę odegrały kobiety w odbudowie kra 
ja, który zwła zcza w tych uprzemysławio 
nych dzielaicach najbardziej ucierpiał od 
nawalnicy wojennej., 


Mal. 


— Przepowiednie pana nie urzeczy” ludnie. do Wloch. 


wistnią sie nigdy! — zawołała Zora z 
błyskiem w swvch pięknvch oczach. 

— Zobaczymy — wyszeptał ciszej 
iterat. 

. . = 
` Tego samego popołudnia Zora za- 
dzwoniła do mieszkania swej siostry w 
dzielnicy Chelsea. Emma, przejęta zdzi” 
wieniem. odłożyła pośpiesznie ręczną 
robotę | wybiegła do przedpokoju. 
abv powitać Zorę. 

Była niższa, szczupleisza i bledsza 
od Zory. A w oczach jej odzwierciadlał 
sie wyraz dziecięcei naiwności. Po pa- 
ni Ofdrieve odziedziczyła spokój i tę 
wielka dvstynkcię w ruchach. 

— Ktoby się mógł spodziewać. że 
sie tak nagle zjawiasz, Zoro. Co robisz 
w mieście? 

— Kupuję kapelusze i suknie. bedzie 
to wvprawa mej wolności. Opuściłam 
na zawsze Nunsmere. Wybieram sie w 
świat. 

Oczy Zory zajaśniatv niesamowitym 
blaskiem. policzki iej spłonęły rumień- 


Na szczycie najwyższej 


góry w Szwecji. 


turystyczae wybudowane na e 
cji, na wysokości 300 metrów. Schromi' ko to 
trudach 


Schronisko 


odpoczynek po 


zezycie Kebnekaise, najwyższej góry Szwe” 
zapewnia zmęczadaym turystom wygodny 
uciążkiwej wycieczki. 


LOKAJ PANI SARAH. 


Wygrany proces Polaka. 


Zamieszkała w Paryżu pani Sarah 
Levi (czy przypadkiem nie krewna autor 
ki sławnego „Omon goy*?) miała loka- 


a Polaka, Maurycego — jako piszą 
francuskie dzienniki — Halasitza. Ten 


musiał coś przeskrobać, bo pani Sarah 
zapowiedziała, że go 
odprawia od pierwszego. 

Ale w sam raz na dzień przedtem 30-go, 
nieszczęście. I szampan miał jakiś dziw- 
ny smak i po ciastku się paffstwo roz- 
chorował. Dev i wiec Halasitza do sadu. 
Że chciał struć panią Sarę. Polacy ma- 
ją już dobrą sławę we Francji. Przed- 
tem. za dawnych dobrych czasów mó- 
wiono: „ivre comme un polonais". Dziś 
mówią „kocha jak Polak swego konsu- 
ła”. Teraz znów ułoża przysłowie o 


IA 


Sycylii. 
iednem słowem wszędzie. 
— | 'ak zupełnie sama? 


— Przecie jedzie ze mną Turner- 
ka. 

— Turnerka? 

— Ach ty nic nie wiesz. Przecież 


to moja nowa pokojówka. Nie podoba 
ci się mój plan? Możebyś ty się. kocha” 
nie, zę mna wybrała? Namyśl się? : 

— Nic mogę zerwać kontraktu. Za 
bardzo kocham scene, abvm się mogła 
z nią rozstać. 

— (iłupstwo. Zapłacę za ciebie od- 
zkodowanie. 

Lecz Fmma potrząsneła przecząco 
włowa. W następnych kilku komediach 
miała grać o wiele wieksze role. Mvśl 
o tem przenaiała ia szalona radością. 


— Nie mogę — rzekła po chwili. — 
po- 
zwracały na 
«ehe uwase, Trudnobv nam było obvć 


Zreszta czy nie uważasz. że dwie 


dróżujace kobiety będą 


xie bez opieki męskiej. 


Zara podniosła się z ruchem nieme- 


go protestu. 


do Egiptu, | 


wiernym słudze. To też nic dziwnego, 
że wobec tak złej opinii swojej nacji. 
sąd Hałasitza skazał. 

Ale Halasitz nie 7 dał za wygraną: 
Apelował. Wyrok unieważniono. Rozpi 
sano drugą rozprawę. 

Tymczasem sprawa 

wzięła inny obrót. 
Pani Sarze żal się zrobiło odprawione- 
go lokaja. Może w międzyczasie prze- 
czytała „Starego sługę"? — A może to 
nie on? Dosyć. że jej adwokat nie pod- 
trzymał oskarżenia. Halasitza uwolno- 
no od winy i kary. 

Tylka dzienniki miały o czem pisać 
przez dwa dni. To i dobrze. Propaganda 
to zrunt. 


—— 


częła zbierać się do odejścia. Młodcza | 


siostra odprowadziła ią do przedpoko* 
1. 


pa 


— Czyż om nie jest uroczy? 

— Kto? Ten iegomość? — zapyta- 
łą Zora, myśląc o czem imnem. 

Enema zaśmiiała się. 

— Tv w obecnym swym 


nastroju 


znalazłabyś wadę nawet w aniele. Do- 


widzenia. kochanie, a pamiętaj o sobie. 

Gdy wróciła do małego  saloniku, 
młodzieniec. czekający na nią wstał z 
fotelu i ujął obie jej dlonie. 

— Co słychać, skarbie? 

— Siostra chciała zabrać mnie 
sobą na południe. 

— A ty co na to? 

— Zgadnij? — odpowiedziała szep- 
tem, patrząc rozpromienionym wzro” 
kiem w jego zaniepokojone oczy. 


z kilka zdawkowych słów, i po” | 
| 


Gr 3 


Osobliwe przeżycia dezertera 


Rok więzienia dla ex-skazańca, 


Przed sądem wojskowym w Parvżu 
odpowiadał obecnie niejaki Rene Bauil- 
lon z Charleroi za zbrodnie dezercji. no 
pełnioną przed wojną światową. Rene 
Bouillon posiada za sobą tragiczna prze 
szłość. którą przeżył 

jako dezerter wojskowy. 
W kwietniu 1914 roku Bouillon nokłówił 
się z sierżantem i uciekł ze swoiero od- 
działu w Verdun do miejscowości Ta- 
mines w Belgii. Potem wvbuchła woma 
i wojska niemieckie zaieły Belgie. W 
dniu 23.sierpnia 1914 roku rozegrała sie 
w Tamines. straszna tragedia. Nięmcv 
aresztowali około 600 osób z pośród lud 
ności cywilnej pod zarzutem zdrady. u- 
stawili wszystkich nad brzegiem rzeki 
Sambrv i rozstrzelali A 

przy pomocy karabinów 

maszynowych. 

Wśród skazanych na śmierć i rozstrze- 


lanych znajdował się również Bouillon. 
Ale nie zginął. Ranny w głowę padł na 


gęsto leżące trunv i przeleżał tak do 
wieczora. Gdy zapadł mrok rzucił sie 
do rzeki. przebył ią wpław i dostał się 


do Charleroi Tam schwytali go Nienicv 
po raz drugi. ale tym razem skazana co 
tylko na internowanie w obozie ieńców. 
Z obozu jeńców zbiegł potem do Belgi: 1 
żył tam w ukryciu aż do końca wojny 
W roku 1918 wrócił do Tamines i 
ożenił sie tam. 

Ale dręczyła go tesknota za Francia. 
W ubiegłym roku zgłosił się wiec do 
konsulatu francuskiego w Charleroi i.o- 
powiedział swoja historie, Obecnie ed- 
nowiadał za zbrodnie dezercji z nrzed 
19 lat. Sąd. w uwzelednienin tracicznvwh 
ieso przyżyć w czasie masakry w Ta- 
mines. skazał go na I rok więzienia z 
zawieszeniem kary. 


Proboszcz wniósł skargę do sądu 


przeciw sobie samemu. 


Prawdziwy kłopot miały sądy franenskie , 
w Dijon z upartym oskarżonym. kióry | 
chciał być koniecznie skazany na jakąć ka | 
rę f przez dłuższy czas bronił się zuciekle 


przeciw wvrokom rwalniającym. 
Oryginalnym tym oskarżonym jet 
ksiądz Mnlron, proboszcz katedry w Tan 


ares. Pewnega dnia samochód, prowadzo | 
ny przez proboszcza, 
najechał na motorykliwę, 

którego lekka zranił. Ponieważ proboszcz 
załatwił natychmirst sprawę polubownie. 
zraafony motocyklista nie sznkał swoich 
nreten yj przed sadem. Ale proboszcz nie 
hył z tego zadowolony. Wsrzety sumieniu 


nw nie dawały mu spokoju. — Wkońcu 
udał się do sądu 1 wniósł skargę przeciw 
<obie samemu, oskarżając się o popełnienie 
prze tępstwa 
przez nieostroźną irzdę. 

Sęd-fowie zbadali sprawę 1 awalnili 
proboszcza. Wówczas prohorzcz  z.łosil 
odwawnie od wyroku do sądu apelacyjne 
go. T tam domaasrł sie nprehoszez snrowe” 
go nkarania go. Ale wbrew jego wol! sąd 
apcycyjnv nwalnił go równiez. 

Podobna prohoszcz straci? zaufanie do 
sprawiedliwości, bo nie chciuno mu dogo 
dzić. 


Trup chłopca w szafie. 
Zemsta młodocianych opryszków. 


W szaiie ścienneji w jednym z nie” 
dokończonych domów w Nowym Jor- 
ku. znaleziono zwłoki I2-letniego chlop 
ca, Williama Bendera. który jeszcze 3! 
stycznia wyszedł z domu rodziców i 
td tego czasu zag.nął bez wieści. Chlo 
piec padł najwidoczniej ofiarą potwor- 
nego morderstwd;: gdyż zwłoki byłv 
I związanie sznurem. usta zukncblowane, 
a w plecach tkwił 

ostry nóż kuchenny. 

| W kilka godzin po znalezieniu zwłok 
ido morderstwa tego przyznał się 15- 
ictni Marry Murch. należacy do bandv 
miczników. która od  dluższego czasu 
grasowała na iednem-z- przedmieść No- 
wego Jorku. napastując przechodniów 
u nawet dopuszczając sie napadów ra- 
bunkowych. 

Podczas jednego z takich nanadów 
Murch i jego towarzysze ogłuszyli nie- 

"ka pania Peterson uderzeniem klucza 


trancuskiczo w głowę, a potem ja obra 
kowali. © tym właśnie napadzie Ben: 
der „za dużo” opowiadał osobom po” 
stronnym i ten naraził sobie Murcha i 
iowarzyszy. którzy chcieli pozbyć się 
mewyg dneco i 

zbyt gadatliwego świadka. i 

W tym celu zwabili chłopca pod po 
zorem „zabawy w bandytów“ do pu” 
stego, niewvkończonego domu i namó' 
wili go. bv dał się związać sznurem, 
dla tem realistyczniejszego  zainsceni* 
zowańfia zubaww. 

Gdv Bender wakał się. przeczuwa- 
ine padstęn jeden z bandv niejaki John 
Miller. dał sie również związać. by ro? 
proszyć watpliwości ofiarv. 

Gdy przekonany Bender pozwolił 
się owinąć sznurem. zakneblowano mu 
nsta. poczeni Murch wbił mu . przynie” 
[sions zawczasu nóż między łopatki. 


WIELKA PRZYJEMNOŚĆ 


nas ominie, gdy bez radja dzień spędzimy. 


niestrawności, przygotowywała dla 
swej pani mieszaninę sodv z wodą go- 
rącą uważając to za jedyne radykalne 
lekarstwo. Po dniach zniechęcenia 
stępowały chwile, w których Zora po* 
wracała do rzeczywistości. Przelotne 
|znalomości. zawierane w podróży, Za- 
kłócaly upragnioną samotność i działa- 
Ly Zorze na nerwy.. Wówczas bardziej 
Inż kiedykolwiek tęskniła za tem czem» 
piedościeniorem. 

Tylko młodość, wrażliwość i wiel- 
ka doza fantazji utrzymywały ją jesz- 
cze w $lepė wierze. Ciągła nadzieia ia- 
kiejś zmiany gnała ją od miasta do mia- 


ze |sta. Wreszcie w powrotne; drodze. ktoś 


wyszeptał magiczne słowa Monte Car- 
to i serce Zory zabiło mocniej pragnie- 
riem ujrzemia tego pelnego czarów za” 
kątka. 

Stała samotna i onieśmielona tuż po 
za pierwszym rzędem krzeseł, ściskając 


Za chwilę Emma z iniała el- ` ; 
TS ma zapomniała zup . kurczowo pustą portmonetkę. Zaledwie 


nie o Zorze. Która wkraczała teraz W 


bramy nieznanego życia. 


ROZDZIAŁ II. 

Od pięciu miesięcy Zora wędrowa- 
ła po świecie, a specjalnie po Italfi nie 
wzbogaciwszy się ani o jedno doświad" 
czenie, które możnaby nazwać przygo- 


dą. Za każdym razem. gdy przypo- 
ininała sobie młodego literata z Lon- 
dynu. uśmechała się z ironią, przypo” 


ininając sobie jego przepowiednie. Do- 
fvchczas jeszcze nie złamała niczyjego 
serca, a jej własne było takie wolne i 
wienaruszone, 


cd dziesięciu minut była w sali. a zdą” 
żyła już przegrać dwadzieścia luidorów. 
Ostatnim razem wygrała, lecz stara ma 
aona o siwych wlosach i woskowej 
cerze. zagarnęła tak szybko kwotę, wy 
ałaconą przez krupiera, że Zora nie zdo 
ała sie nawet zorientować. Gdy wresz” 
cie wróciła do przytomności, skonsta- 
towała. że portmonetka iej bvła pusta. 
[naczei sobie wyobrażała tę sale. O- 
czami wybujałej wyobraźni widziała 
l Cąsino przepełnione różnobarwnym tlu- 
mam wesołych gości, rzucałacych nic- 
ċbale okrągłe monety na zielone sukno 
aużegn stołu. tańczących w takt uboj- 


na- 


4 


(uidora. Instynktownym ruchem Zora 
wzięła złotą monetę. 

— Dziękuję — rzekł tuż za nią zmę 
czony cichy głos. — Nie mogę dosię: 
knaąć do stołu. i 

Rzuciła monetę na numer siedemna* 


sty i donicro wówczas zorjentowała się, 
nieznajomemu 


co robi Odwróciła ku 
zarumienioną twarzyczkę. 
— Pardzo przepraszam. 

Spojrzenie łej zatonęło w jasnych, 
błękitnych oczach tego. który mówił ta” 
kim zmęczonym głosem. Zauważyła że 
miał sympatyczną twarz i piękną, falt- 
iecą czuprvnę. 

— Tak mi przykro — powtórzyła. 
Może krupier zwróci panu tego luido 
ra. Dlaczego pan chciał, żebym grała 
pana? 

— Sam nie wiem. Mniejsza o to, na 
pani postawiła. 

— Ależ ja boz zastanowienia rzuci- 
iam na siedemnaście — odparła, — Po 
winnam była pomyśleć o tem, go czy” 
nię, 

— Poco myśleć? — szepnął. 

Zora odwróciła się znowu do stołu 
i zawisła wzrokiem na nieszczęsnym 
iwidorze. Mimo obojętności. która wy” 
czytała w niebieskich oczach nieznajo” 
mego. czuła, że na nią teraz spadła ca* 
ʻa odpowiedzialność. Dlaczego nie po* 
stawiła na mna liczbę. dlaczego nie po- 
stawiła na któryś z dwunastu numerów, 
a'bo chociażby na transversale? Nado” 
mar wszystkiego nikt pośród obec“ 
nych nie grał na siedemnaście. Cały 
stół zdawał sie drwić pocichu z tego 


co 


cem. Opasała ramionami 


Emmy. 
— Och. kochanie, jaka ja 


szczęśliwa. Czuię się jak ptak. wypusz- 


czony z klatki. 


— Ale dużv ten ptak i odważny — 


zaśmiała sie Fmma. 
— Niestety wiezżiono go w 


maleńkiej klatce. Po raz pierwszy w 
życiu mam zamiar rozejrzeć się trochę 
wyruszvć Ra Do” 


po święcie. Pragne 


biała szyję 


jestem 


mężczyzn. Nawet 
dem n'e mówi. Sądzę. że jesteśmy łu 


ro Zorze która poznała w nim admin 


— Powariowaliście na punkcie tych 
mama o niczem -in* 


stralora teatru. Zora zamieniła z przy- 


Widocznie Rattenden nie 
+ |rroroczych zdolności. 


i- | taczało, a w takich chwilach pokojów-| 
ką Turner. kładąc to wszystko na karb się męska ręka. trzymająca w palcach 


posiada! 


nego walca Styszała głośne śmiech 
rozbawionych kobiet. to wszvstko. 


nelneletnie. Jednakże w głebi duszy Zora tę- |czem od dzieciństwa marzyła. W chwi- 

W tei samci chwili młoda pokojów- | skniła za czemś. dotychczas niezna-|l gdy weszła tutaj. doznała nagłeg 

ka  zameldowała: — Pan  Mordaunt | cm. za emocją nieprzeżywaną lesz- | rozczarowania. Wnętrze sali wvdał 

Prince — i przystojny. elegancki mło- | cze. za symbolem wielkiego uczucia |icj się dziwnie obce, a widok zezwie* 

Bardzo |dzian o czarnej. falującei czuprynie Opanowywała ia często dziwne zniechę | rzeconvch twarzv graczy wywierał co- 
wszedł do pokoju. Fmma przedstawiła | cenie do wszystkiego co ła wokoło o* | roz hardzieimrzvykre wrażenie. 


Nagle poprzez jej ramię 


wysunęła 


y |iej eksperymentu. 


o Krupierzy gromadzili stawki do 0- 
statnici puli. Marmurowa płyta oddawa” 
ofta cichy brzęk monet. którv dźwieczał 
;|w ogólnie pantacei ciszv. Zora wstrzy* 
mała oddech. Wreszcie na marmurowej 
nłycie zapanował również spokój i kru. 
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prom SPOR T.—— 


4aczęło się w Krynicy, 


a skończy w Warszawie. 


Wczoraj, w czwartek, przybyła do 
Warszawy polska reprezentacja w bo- 
keju lodowym, która brała udział w mi- 
strzostwach świata w Pradze. 

Korzystając z pomyślnych warun- 
ków atmosferycznych i lodowych — 
Polski Zw. Hokeja postanowił w najbliż 
szą sobotę i niedzielę dokończyć rnz- 
£rywki o mistrzostwo Polski, które 
drzed kilkoma tygodniami 

rozpoczęte zostały w Krynicy. 

Zawody o mistrzostwo odbędą się w 
najbliższą sobotę i niedzielę, w godzi- 
nach wieczornych. po raz płerwszy w 


stolicy przy sztucznem oświetleniu, na 
torze lodowym nowego boiska Legii. 

W sobotę walczą: o godzinie 18: A. 
Z. S. Warszawa — Legia Warszawa. 
O godzinie 19.30 — AZS. Poznań i Po- 
goń Lwowska. 

W niedzielę o godzinie 18 drużyny 
zwycięskie w dwóch. poprzednich me- 
czach walczą o pierwsze miiejsce, a dru 
żyny zwyciężóne — o trzecie miejsce. 

Po raz pierwszy zorganizowana w 
stolicy tego rodzaj impfeza sportowa 
wywoła niewątpliwie ogromne  zainte- 
resowanie. 


Łyżwiarze wyjechali do Czechosłowacji. 
Międzynarodowe zawody w Szczyrbskiem Jeziorze. 


czwartek wieczorem. 
wyjechała z Warszawy reprezentacvj- 
na drużyna naszych łyżwiarzy w jeż- 
dzie szybkiej. w składzie Kalbarczyk i 
Strzyżewski pod przewodnictwem mjr 
Goebla, wiceprezesa Pol. Zw. Łyżwiar- 
skiego. 

Ohaj zawodnicy startować będa w 
zawodach miedzynarodowych w 
Szczyrbskiem Jeziorze w najbliższą so- 


Wczoraj, w 


botę i niedzielę. t l 
Również wczoraj wieczorem wvie- 
chała ze Lwowa nasza mistrzowska pa 
ra w jeździe fizuroweł na lodzie, Billo- 
równa-Kowalski, na zawody do Pragi. 
które odbędą się w dniach 4 i 5 b. m. 
Telegraficzne zaproszenie na zawody te 
ntrzymał również lIwasiewicz, który 
yrawdopodobnie 
” wyjedzie dziś. 


Dokończenie mistrzostw Polski 
w jeździe szybkiej na lodzie. 


W najbliższą środę. 8 b. m. na iezio 
rze Kamionkowskiem mają się odbyć 0- 
statnie konkurencje łyżwiarskie w jeż- 
dzie szybkiej o mistrzostwa Polski. 

Program przewiduje biegi: dla pań 


1500 i 10.000 mtr. 

O ile dopisze pogoda. nazajutrz, w 
czwartek. panowie startować będa w 
biegach na 1000 1.3000 mtr. poza mistrza 
<twami. celem ustalenia rekordów Pol 


na 1000 1.3000 mtr.. a dla panów — na! ski na tych dystansach. 


Stacje telefoniczne w górach 


dla narciarzy. 


Szwajcarski Związek Narciarski zain 
Stalował na wielu wysokogórskich tere 
nach narciarskich, bardziej uczęszcza- 
nych przez turystów przełęczach — sze 
reg stale otwartych stacyj telefonicz- 
nych. 


Ze stacji tych bezpłatnie korzystać 
mogą zbłakani lub potrzebułący pomocy 
turyści. Stacje te oznaczone Są znaka- 
mi S, O. S, į oddały w wielu wypadkach 
nieocenione usługi, ratując licznych tu- 
rystów. 


Wspaniałe przedwiośnie w Zakopanem. 
Mefrowąa warstwa Śriegu. 


Od wczoraj zapanowała w Zakopa- | rach śnieg leży przeszło metrową waf- 
nem i całych Tatrach pogoda słoneczna | stwą. W Tatrach zaczyna się najpięk- 


į mroźna. 


Warunki śnieżne doskonałe, w gó- 


+ 


niejszy i przez turystów najbardziej lu- 
biany okres, t. zw. przedwiośnia. 


Lekkoatletyczne rekordy Polski 


pod dachem. 


Polski Zw. Lekkoatletyczny zatwier 
dził dotąd następujące rekordy Polski 
w hali: 

Pamie: 50 m. — Janowska 6.7 sek 
500 mtr. — Świderska 1:354 sek. 50 
mtr. z płotkami — Biał usówna 8.9 sek 
Wdal z miejsca — Jasicós:ka 226 cmt. 
wzwyż z rozbiegiem — |lanowska 142 
cmt Kula — Jasieńska 1.11 mtr, 

Panowie: 50 mtr. — Sikorski 5.7 
sek. 80. mtr. — Hałas 9. 1 s.. 1000 mtr. 


— Siuda 3:04 sek., 3 klim. — Sawaryn — 
9:31.2 sek. Sztafeta 3x800 mtr. AZS. 
Warszawa 6:46, sek 3x1000 mtr. — A. 
Z. 8. Poznań 9:37.1 sek. 50 mtr. z plotka- 
imi — Nowosielski 6.9 sek. Wdal — Bal 
cer 669 cmt.. wzwyż — Pławczyk 188 
cmt.. tyczka — Pławczyk 371.5 cmt., 
trójskok — Hoffman 12.49 mtr.. kula — 
Heliasz 15 m. Kula oburącz — Heljasz 
26.41 mtr. 


Walne zgromadzenie Zwiazku 
r Pol. Zw. Sportowych. 


W niedzielę, 9 kwietnia br. odbędzie 
się w Warszawie w lokalu własnym 
(Wiejska TI) doroczne walne zgromadze 
nie Związku Polskich Związków Spor- 
towych. 


Porządek dzienny przewiduje: spra- 
wozdania. program działalności na tok 
1933 34, wybory uzupełniające do zarzą 
du, omówienie imprez sportowych na 
rok 1933 oraz wnioski i interpelacje. 


Nowe zwycięstwo Rana 


na ringu amerykańskim. 


W Filadelfji rozegrany został wczo- 
raj mecz bokserski pomiędzy znakomi- 
tym polskim bokserem zawodowym. 
Rddie Ranem. a Amerykaninem Young 
Ketchell. Ran był lżejszy od swego 
przeciwnika o 3 funtv. 

Mecz rozegrany został 


w ośmiu rundach. 
Przez cały czas walki Ran był lepszym 
bokserem. uderzył częściej i skuteczniej. 
W wyniku Polak wygrał pewnie na 
pun'tty, aczkolwiek Ketchel] dwukrot- 
nie rozbił Ranowi oko, w drugiej i szó- 
stej rundzie. 


w marcu jak w garncu... 


30 dni niespodzianek. 


W pierwszej dekadzie marca zaznaczy «ję 
ogółem pogoda niestała o zmiennem zachmu” 
rzeniu nieba z większemi  rozpogodzeniami i 
mglistych porankach. Większe opady w posta: 
c, śniegu lub deszczu około 4 i od 7—10 mar 
ca. Pr vciepleniu z odwilżą większy spadek tem 
perutury, lekki mróz na wschodzie, przymrozki 
w Poznańskiem i na Pomorzu. Aura tej deka- 
dy będzie ogółem wietrzna, nad morzem burz 
liwa, gdzieniegdzie z wyładowaniami atmosfe 
tyczńemi w postaci hłyskawie i grzmotów. W 
kórach wiatr halny. Niebezpieczeństwo powo” 
dz: istnieje szczególnie w drugiej połowie ni 
niejszej dziesiątki dni. Wogóle w pierwszej de" 
kadzie przypada okres pogody 
możliwością niespodzianek 


Druga dekada rozpocznie się przy pogodzie 
chmurnej luz zmiennej i wietrznej. Większe 
opady w postaci mieszanej lub śniegu na począt 
ku dekady i około 17 marca. Potem dość po- 
godnie. Ogólny spadek temperatury. 

Trzecia dekada przyniesie pogodę  mgłlistą 
lub zmienną przy chmurniejszym stanie nieba 
w połowie dekady, gdzie też nastąpi obfitszy 
opad, wskutek intensywnego napływu polarno- 
morskich mas powietrza. Mgliste poranki. W 
temperaturze zaznaczą się wahanią. Nocą 
przymrozki, Za dnia większe ocieplenie, spo- 
wodowane  napromieniowaniem  slonecznem. 
Wiatry, chwilami porywiste, obracają z północ” 


krytycznej z: nego zachody na południe, 
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Sport w kilku słowach. 


(—) Na nadchodzącą niedzielę przyjeżdżają 
do Łodzi najlepsj łyżwiarze polscy w jeździe 
figurowej na lodzie, a mianowicie: wielokrotny 
mistrz Polski — [wasiewica, który ostatnio od 
niósł wspaniałe sukcesy w Morawskiej Ostra- 
wie, mistrzowska para Rudnicka—Theuer zna” 
na na torach polskich i zagranicznych ze swych 
występów i wysokiej klasy w jeździe parami, 
oraz b. mistrzyni Polski i mistrzyni Warszawy 
—(Qukiertówna. Sensacyjny występ znakomitych 
łyźwiarzy polskich odbędzie się w niedzielę na 
torze lodowym w Helenowie o godzinie 17'ej. 
Nadmienić należy, że Łódź po raz pierwszy 
będzie gościć łyżwiarzy tak wysokiej klasy w 
jeździe figurowej na lodzie. Goście zeprezentu* 
ją swój najlepszy repertuar. 

(—) Pierwszy mecz piłkarski w Łodzi odbę* 
dzie się już w nadchodzącą niedzielę. Rozegra" 
ją mianowicie zespoły WKS-u | SKSu o godz. 
10,80 przed poł. na boisku DOK. W ślad za 
tem pierwszem spotkaniem, wystąpią również 
w najbliższych tygodniach i inne drużyny pił- 
karskie w Łodzi, chcąc w ten spósób przygoto: 
wać się do mających się rozpocząć za parę 
tygodni rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo 
okręgu. Mecz niedzielny WKS—SKS. zapowia' 
da się ciekawie, gdyż oba zespoły przygotowu” 
ją swoje najsilniejsze składy. 

(=) W dniu wczorajszym odbył się ze 
szpitała ewangiehckiego pogrzeb tragicznie 
zmarłego kolarza i motocyklisty ś. p. Henryka 
Neszpera. W pogrzebie wzięły udział wszystkie 
kłuby kolarskie i motocyklowe Łodzi | prowin* 
ch z ŁKS-em, Union-Touringiem, Rapidem, Re 
sursą, Rekordem, PTC., ŻKM. i jnnemi na cze” 
le. O wielkości orszaku pogrzebowego świadczy 
najlepiej fakt, że ciągnął się od Helenowa do 
rogu Pomorskiej i Kilińskiego. Zostały złoźone 
liczne wieńce w imieniu klubów, ŁOZTK i ui. 

(=) W nadchodzącą niedzielę miały się od- 
być w Łodzi mistrzostwa kobiece Polski w ten- 
nisie stołowym. Jak się dowiadujemy, mistrzo* 
stwa te wobec braku zgłoszeń zostały odwoła* 
ne i w roku bieżącym wogóle się nie odbędą. Co 
do mistrzostw męskich drużynowych i indywi* 
dualnych, to zostaną rozegrane one w ciągu 
niedzieli dnia 5 bm, we Lwowie, przyczem w 
drużynowych wezmą tylko udział Wisła z Kra” 
kowa i Hasmonea ze Lwowa, natomiast mistrz 
Łodzi—Haukoah zrezygnował z udziału w roz" 
grywkach. 

(=) Jak wiadomo, mistrzostwa hokejowe 
Polski nie zostały jeszcze w roku. bież. osta“ 
tecznie ukończone j pozostały jeszcze do roze- 
granie mecze półfinnłowe | finałowe o pierw- 
sze i trzecie miejsca. Po powrocie polskiej re* 
prezentacji hokejowej z mistrzostw świata w 
Errar WETO FET SITE A MT. AER BS 
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Szczęśliwa wygrana. 


W dniu i marca w 13 ciągaieniu óo- 
larówki padłe wygrana 500 dolarów na 
Wr 996639 nabyte) wkantaras wymiany 
| loterj: Sauvuca We nberga Piotr- 
kowska 58 Oryginalna obiigec a œ wy» 
staw e do obejrzenin. Tamże szc.ęśliwe 
losy do V klway do nabycia. 


> u 
RADJO-KĄCIK. 
RASZYN sobota, 

11 40 Przegląd prasy polskiej. 11.50 Kom me: 
tvor dla kamumik lotniczer 1158. 1205 Pro 
gram na dz bieżący 


1319 Kom. P 1. M 


13.15 Poranek szkolny 
zę Lwowa 1510 Kom Państw Ins: Eksport 
1315 Kom Gospodarczy 1525. Wiadomości 
wójskowe i strzeleckie omów J I. Targ. 15.35 
Słuchowisko dla dziecj 

16.20 Odczyt r t. .Sasiadka nasza — tot | 
wa wygl red WI L Fwert  1640—18.00 
Transmisia z Wilna 1800 Program na dz. nast | 
1805, Muzyka lekka W przerwie wiadomośc 
bieżące 
19.00 
19.20. 
wł 
19.30 
1945 
20.55 
21 00 
2205 
wiczą i 

22.40 


Rozmaitości 

„Wiadomości ogrodnicze” 
Pietrzak, 

„Na widnokręgu” 
Pras Dz Radi 
Wiad sportowe. 
Ded. do Pras. Dz. Radi. 
rwóry Chopina w wyk 
t Urste'na. 

Ffeiteton A. t „Tajemnica uśmiechu” 
wygl p St PodlorskarOkołów. 
2255. Komun meteor dla komunik 
kom policy;ny 

2300—2400 Muzyka taneczna 

W przerwie o 23.30 „Wiadomości z kraju 
dla członków Polskiej Ekspedycji polarnej na 
Wvspie Nisdźwiedzier 


— wyg} 
inż 
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Uwaga — olejek rycynowy staniał 
Ceny spadły © 20 procent. 


Olejek rycynowy  potaniat. A stalo to się, 
tak: Ongiś w Warszawie zawiązał się kartel 
rycynowy. Jednakże różne kontyngenty rycy* 
ny powodowały cągłe zaburzenia wewnętrz” 


Pradze, kwestja dokończenia mistrzostw staje 
się b. aktualna | według wszelkiego prawdo 
podob.efistwa mistrzostwa Pólski zostaną dykoń 
czone w nadchodzącą sobotę i niedzielę w War- 
szawie, 

(=) Skocznia narciarska w Willars, na której 
świetny narciarz norweski Sigmund Ruud uzy 
skał ostatnio dwa skoki rekordowej długośc, a 
mianowicje na 84 i 86 metrów, może szczycić 
się rcwym rekordem. 

Oto znany skoczek szwajcarski, Ruchet, zaa* 
takowa? najnowszy rekord Ruuda i to z powy 
dzeniem. Ruchetowi udało się osłągnąć skok 
na 87 metrów bez upadku i wynik ten jest dziś 
nieoficjalnym rekordem świata. 

(—) Senacka komisja skarbowo- budżetowa 
po dłuższej dyskusji uchwalfła wczoraj projekt 
funduszu pracy, przyjmając doń szereg popra* 
wek. Uchwałono poprawkę, w myśl której ama" 
torskie zawody sportowe będą podlegały opta- 
tom. 

Poprawka wywołała przygnębiające wrażenie 
w świecie sportowym, który jednak żywi nadzie 
ję. że decyzja ta zostanie jeszcze zniesiona 
przez sejm. 


dE A 0) 


SUPERTOMASYNA. 

Dowiadujemy się, że Państwowa Fabryka 
Związków Azotowych w Chrzanowie rozpoczęła 
produkcję nawozu fosforowego o typie | o 
własnościach tomasyny, zawierającego jednak 
kwas fosforowy w postaci znacznie  ruchliw” 
szej | więcej rozpuszczalnej w porównaniu do 
tomasyny, t j. w formie wysokowartościowej 
dla rolnictwa. 

Nawóz ten pod nazwą  „Supertomasyna” 
dzięki swym własnościom w zupełności zastą' 
pić może tomasynę zagraniczną, a tem samem 
będzie mógł zaspokoić potrzeby rolnictwa, od* 
nośnie „środka nawozowego, który w  określo” 
nych warunkach rolniczych (gleby lekkie, gle” 
by zakwaszane, gleby zwięzłe—kwaśne) będzie 
najodpowiedniejszym i nię będzie mógł być za 
stąpiony superfosfatem. 

Supertomasyna nadaje się do zastosowania 
pod wszystkie rośliny uprawne na łąki | pa` 
stw|ska, 

Dzięki rozwiązaniu problemu produkcji „Su 
pertomasyny" zastępującej w całości tomasynę 
zostaje wypełniona luka, jaka powstała na ryn 
ku krajowym wskutek ograniczenia przywozu 
tomasyny. 


WALNE ZEBRANIE LIGI MORSKIEJ 
I KOLONIALNEJ. 

Dnia 4 marca o godzinie 18 w I*ym terminie 
o godzinie 19, w Il*im terminie w lokalu L. M. 
i K. przy ulicy Kilińskiego 109, odbędzie się 
Walne Zebranie członków Łódzkiego Oddziału 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej z następującym pó 
rządkiem dziennym: 

1) Zagajenie | wybór przewodniczącego, 
2) Odczytanie protokółu z poprzedniego Walne 
go Zebrania, 3) Sprawozdanie Zarządu z dzia* 
łalności za rok 1932 4) Sprawozdanie kasowe, 
5) Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej, 
6) Wybór członków Zarządu i Komisji Rew:zyj 
nej, 7) Preliminarz na rok 1938, 8) Wolne 
wnioski, 

Zebranie odbędzie się bez względu na ilość 
obecnych. 

Prawo do głosu mają jedynie członkowie, 
niezałegający ze składkami. 

O liczny współudział prosi Z a rzą d. 


NIEDZIELNY KONCERT SYMFONICZNY. 
» Imre Ungar oraz Ignacy Neumark oto dwa 
nazwiska, które najbliższy koncert symfonicz” 
ny popołudniowy łódzkiej orkiestry  filharmo" 
nieznej, który odbędzie się w niedzielę. dnia 
byo b. m. o godzinie 4-ej po południu. Feno 
menalny pianista wirtuoz, laureat Szopenowski 
Imre Ungar wykona z tow. orkiestry koncert 
fortepianowy Beethovena C—dur. druga zaś 
część koncertu ze względu na 50 rocznicę śmier 
ci Ryszarda Wagnera poświęcona będzie Wag” 
nerowi | wykonane zostaną: pod dyr. Ignacego 
Neumarka. Wstęp do Op. Lohengrin", wyjąt” 
ki z op. „Parsival*, „Cwałowanie Walkirj!” o- 
raz uwertura do zę „Tannhäuser“. Bilety po 
przystępnych cenach pomimo wielkich kosztow 
wyznaczone zostały òd zł. 1 — do zł. 5 — któ: 
re sprzedaje Kasa Filharmonji. 


Co nas po pracy rozweseli?| a.. pos 76% 


Teatr Miejski — Kobieta, która kupiła męza. 
Teatr Kameralny — Upiory. 

Teatr Ponutarny — Orłow. 

Adria — Księżna łowicka. 


Bajka — | Krwawy wschód. I Romanse 
cygańskie. 

Capitol — Kochaj mnie dziś. 

Casino — Czemp. 

Corsa — Noce portowe 


Czary — I Axela, II Podniebny romans. 
Grand-Kino — Każdemu wolno kochać. 
Ludowv — Ład życia 
Luna — Co może Paryż. 
Metro — Księżna łowicka, 
Oświatowy — Dla dorost. 
młody Krółowie mndv. 
Palade — Syn mimowoli. 
Pan — Rycerze mroku. 
Przedwiośnie — Ronny. 
Splendid — Meżczyźni w jej życiu. 
Styłowy — Biała trucizna, 
Sztuka — Raj podlotków. 
Zachęta — | Rozstrzygająca noc. 


Atlentyda, 


fie Aż wreszcie w ubiegłym tygodwiu kartel | prawa Byrda 


definitywnie się rozpadł. Cony tylko na to 
czekały, ! oczywiście natychmiast. 

spadły o 26 proc, 
ku wielkiej uciesze konsumentów olejku. W 
rezultacie kg. rycysy kosztuje tylko 2 złote. 

Brawo cebule! Pokaźme wzrósł eksport wa 

rzyw połskich w roku ub. Najważniejsze mfej- 
sce w tym cksporcie zajmuje cebula, której 
wywieźliśmy w r, nb, 8,855 p. podczas gdy 
w latach 1930—1931 eksport wynosił niewiele 
ponad 400 q. Również kapusta glowiasta fdzie 
zagranicę 

zupełnie dobrze. 
W roku ub, wywieziono jej 1,450 p. Podobno 
zwiększony wywóz 
prawie łakości naszych produktów 
nych. 


ODCZYT CZERWONFGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz. 
kiego Polsklezo Czerwonego Krzyża w niodzie 
ię. dwa 3 marca r. b. o 12 min, 30 w po-| 
tudni w sal Y. M. C. A.. Piotrkowska: 89, dr: | 


warzyw- | 


lózef Kom wygłosi odczyń n. t. „O dzieciach, | c3 


które nie chcą lesé“. 
Wsteo bezpłatny. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Kapuśniak. 
Zrazy z kaszą i ogórki. 


Kompot. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Kazimierzowi. 
Wschód słońca 6.19 
Zachód — 17.16 
Długość dni: 1057 
Przybyło dniu 3.05 
"Tydzień 9. 


OZORKOW. 


W kioskach gazetowych A. CZU 
- APSKIE] w Rvnku oraz przy ult 
cv Łeczvc ) 
numerate pism oraz przyjmowane 
ogłoszenia do pism kraiowyc 
i zagranicznych: 


z e na a a 


e nn me w ww CC _ www SL 


À kafie. Tranzakch: na odmiennych 
kiei można zamówić p"e- |żyta 193 tomm: pszenica IS tónn: 


<h R 


Zycie ekonom. czne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ 


Londyn. złoty (za 1 ft st.) zamk — 30.44, 
Praga. wpłaty na Warszawę (zà 100 złotych) 
376.15—373.75 Więdeń złoty czeki — 79.4|— 
19.89 banka. — 7925—7965, Zurych złoty (za 
160 złotych) zamkn — 5740. Berln złoży (za 
100 złotych) noty większe — 4605 -47 35 wpła 
ty na Warszawę 47.15—47,35 na Katowice 47 i5 
—47,35, na Poznań 47.15—47 35, Qdańsk złoty 
(za 100 złotych) 57.285—57,49 telegraficzne wpła 
ty na Warszawę 57.26— 57 38, 

Paryż. 3 marca. Londyn 563. Nowy Jork 
25.32 1 pół. 

BAWDŁLNA. 


Nowy Jork, 3 marca, Loco 5.10, 
597. kwiecień 6.01 maj 607. 

Liwernool, 3 marca, Loco 4.94, niarzec 4462, 
kwiecień 4.62. maż 4.04. 

Egipska. 3 marca, Loco 7.01, 
maj 6,67, Hplec 6.74 


Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


DEWIŻY — COKOLWIEK MOCNIEJSZE. 


Zebranie giełdy pieniężnej cechowały mā- 
e > kursy ksztakowały się naogół moc 
niej. 

Dewtza holenderska 
fl. hol. Londyn 3 gr. na 
zaś 30 gr. na 100 kor. szw. 

Nowy Jork — kabel był droższy o 03 gr. 
na f dołarze. 

Paryż i Szwajcurja zmian kursowych nie wy 
kazały. 


SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Obroty pożyczkami premiowemi były zwięk 
szone, kursy jednak kształtowały się zniżkowo. 
Dolarówka i Pożyczka Budowlana obniżyły. 
stę o 50 gr na sztuce. 4 proc. Pożyczka Inwe- 
Stycyljna zwykła natomiast straciła 1.50 zł. ma 
kursie. 

Z Innych papłerów państwow 5 proc Po. 
życzką Konwersyjna i 6 proc. Pożyczka Dolą* 
towa były tańsze o 0.25 proc. 7 proc. Póżycz 
ka Stabilizacyjna zaś o 0.50 proc, 

Listy i obligacje Banków Rolnego 1 Gospo- 
PR Krajowego zmian kursowych nie wy- 

nzaiy, 


MAŁE ZAINTERESOWANIE DLA PRYWAT: 
NYCH PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 


Grupa stołecznych Mstów zastawnych by. 
ła mało ożywioma: da tranzakcyj oficjalnych 
doszło jedynie 4 1 pół proc. Listaanj Zastawa- 
mi Tow. Kred: Zsem. Warsz. oraz Ś proc. Li- 
stami Zastawnemi Tow. Kred. m. Wa 1 
Oba te papiery w stosunku do notowań z 
poprzedniego straciły po 0.285 proc. na kursach. 

Dział prowincjonalnych listów zastawnych 
pozosta! bez urzędowych obrotów. r. 


PAPIERY PROCENTOWE, Rz 


Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 434 
—4425. Premj Poż. Dolarowa, serja III 56 75— 
56.30, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 106s- 
105 Państw. Pożyczka Konwersyma 1024 r. 
4350, Pożyczka Dołarowa 1919-—1920 r 57.75, 
Pożyczka Stabiizacyjna 1927 r. 5750—57. Li- 
sty Zastawne Banku Rolnego 83.25, Listy Za 
stawne Banku Rolnego 94.00. Listy Zast Banku 
są kraj 3 em. A) odziu IE Banku 

osp. ra em. 00. ga 
Banku Gosp Krai TI em. 53.25. inne Koko 
nalne Banku Gosp. Kraj. I em. 9400, 
Żast. Tow, Kred. Ziemsk-. w Warszawie 37.25 
Listy Zast. Tow Kred m, Warszawy 43—4325 


SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 


Zebranie goliy akcymej cechował nastrój 
słabszy. obroty byte rali Bary 


marzec 


marzec 6.59, 


zyskała 5 gr. na 100 
1 funclie, Sztokholm 


W grupie bankcwe; obracano sd słabem 
usposobieniu akciamt Sanku Polskiego. które 
w ciągu zebrania oentzyły  sięo 75 gr na. 
sziuce. 

Z węwlowych przedwiotem tranzakcyj były 
oddawna  mieukazujące się na rynku (43 


Warsz, Tow Fabryk Węgla, które w stosunku 
do ostatnich notowań urzędowych z dnia 9. 9, 
z r. obniżyły się o 3,75 zł, ma 1 akcji 100-— 
złotowej. 


KURSY AKCYJ. 


Węcial 13.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA, 


Warszwa, 8 marca, Urzędowa cedula Giet- 
dy Zbożowo+Towarowej ceny za 100 kg, pi- 
rytet waaon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunek wagon.; kursy ustalone na podstawie 
cen giełdowych. pszenica czerwona, jara szkli- 
sta 775 gl 3650—37.25: pszenica jednolita 742 
gi 35.50—36.25: pszenica zbierana 731 gl 3450 
—3525, gryka 1800—1900; maka żytnia pytl. 
I gat. 65—55 proc, 33.00—3500: mąka  żytnła 


dla | 5ftkowa TI tat po 55 proc. 25.00—27.00; mąka 


żytya rażowa 95 proc. 25.00—2700; otręby 
żyinie 10.00—-11.00, kuchy lniane 20405—2150. 
Ocótny obróż 4519 tona, w tem Żyła 790 tonn. 
Usp. spokojne Resziu notowaa bez zmiany. 


Poznań, 3 marca, 'irzędowe ceduła Giełdy 
Zbożowej í Towarowej w Posnaniu. Warunki: 


M. Wy” ihande] hurtowy parytet Pozsaf. dostawa ble- 


żąca. za 100 kg. Kursy ustalone na podstawie 
cen tranzakcyjnych. żyto 240 tonn 18.00, — 16 
ten 17.80 (usp. spokojne). pszenica 15 tonn 
3330, — 15 tenn 3320 (usp. słabsze): owies pa 
stewny 15 tonn 15.00. 36 temn 1485 (usp, $po- 
kome) Kursy ustalone na podstawie cen oriei= 
tacyjnych* żyto 1755—1800 (usp. spokojne): 
pszenica 3300--3400 (usp. słabsze): ięczmień 
browarnany 15.50—1700 (usp spokojne): jęcz- 
mieh 68—49 kz. 14.23—15.00 (usp. spokoine): Ję< 
czmień 64—65 kg. 1375—1425 (usp, spokołac): 
owies nadający się do słewu 16.00—1650 (usp. 
ypokolne): owies pastewny  1450—1500 (usp. 
spokojne), mąka żytnia 65 proc. z workiem 
2850—29.50 (usp. spokojne): mąka pszenna 465 
proc, z workiem 5150—5350 (usp. snokojne): 
otręby żytnie 10.50—10.75: otręby pszenne 
1000—11.00. — pszeune grube  1100—12.00; 
rzepuk 4300—4400: rzepik 4260—4700: gor- 


należy zawdzięczać po- | m | -ZYC1 3100—4300; wyka 1250—1330: pelusz= 


ka 1200—1300; groch Wiktoria 2000—2300: 
groch Polgera 34.00—3700; łubin  niobieski 
ń.50—7,50; tubin żółty  9.00—1000:  seradela 
1300—14.00, konfszzyna czerwona 9000—11000; 
kon'czyna biała 7000—100.00: koniczyna srwe- 
dzka %40—11000 Ogólne uspósobienie spo- 
warunkach: 
ięczmienia 
102 1 pół tony. owsa 225 tonn; otra żytnich 
11 tonn. 
—————— 


Mr. 6. 


„E € HO” 


Osobliwe futro żony przemysłowca | Nauka palenia iyionit w Szkolę. 


Ruchomy „magazyn“ złodziei. 


Niezwykła przygoda spotkała w tych 
dniach panią żonę znanego przemy- 
słowca w Binningham. Wspomniana da- 
ma przybyła do Londynu z zamiarem 
powitania tam swego męża. powra” 
tającego z dłuższej podróży komersyj- 
nej zagranica. 

Przechodząc ulicą Regent Street, la- 
dy R. zauważyła na wystawie jednego 
z tamtejszych eleganckich magazynów 
mod 

futro damskie, 

osobliwego kroju i wykończony z nie- 
zmiernie rzadkiego gatunku skórek 
Pani R. spodobał się ten oryginalny 
łaszcz, postanowiła więc go nabyć, nie 
opi na bardzo wysoką cenę, Pod- 
czas dokonywania kupna, klientka zdzi- 
wioną została zapytaniem sprzed 

czy jest mieszkanką Londynu? 
czywszy, że zamieszkuje jedno z miast 
prowincjonalnych, kupująca prosiła | 
równocześnie o wytłumaczenie tej bądź | 
co bądź niezwykłej indagacji. W od- | 
powiedzi, asystent sklepowy zazna- 
czył, że sprzedaż futra tego związana | 
jest z pewnem uwarunkowaniem. Otóż 
przęd kilku tygodniami, jakaś wytworna | 
pani poleciła wykonać w magazynie; 
futro z rzadko spotykanych skórek, 

które ze sobą przyniosła. 
Ponieważ zaś 


czonych skórek moźna było zrobić 
nie jedno, lecz dwa futra, więc drugi 
efzemplarz miał pozostać — tytułem 


pokrycia kosztów kuśnierskich i t. p. 
własnością magazynu, jednak z tem za- 
strzeżeniem, że ów drugi okaz nie bę- 
dzie sprzedany żadnej mieszkance Lon 
dynu, gdyż klientka, jak oświadczyła, | 
pragnęła mieć jedyny tego rodzaju 
płaszcz w stolicy. 

Pani R., odziana w nowonabyte fu- 
tro. po przybyciu męża, udała się wraz 
z nim do restauracji hotelowej na obiad 
Jakie było jej zdziwienie, gdy po ode- 
braniu garderoby z szatni, znalazła w 
kieszeni swego płaszcza 

cenną kolje z peret! 

Sprawa przedstawiała się nader tajem- 
niczo, zwłaszcza że garderobiana sta- 
nowczo oświadczyła, że do rzeczy prze- 
chowywanych w szatni nikt postronny 
nie miał absolutnie dostępu, Znale- 
ziony klejnot złożono w biurze policyj* 
nem. 

Aliści — nie skończyło się na tej 
jednej niespodziance. „Mafgiczne' futro 
darzyło właścicielkę w dalszym ciągu 
niespodziankami: po każdej wycieczce 
na miasto w kieszeniach futra żony prze 
mysłowca pojawiał się raz wraz jakiś 
wartościowy przedmiot jak: zegarek. 
bransoletka, brószka bryłantowa, a na- 


Oświad- | 


jak sie okazało z dostar- | 


| 
| 


| 


obserwację i w pewnej chwili ujęto na 
ulicy 

eleganckiego młodzieńca, 
który mijając panią R. dokonał pewne- 
go podejrzanego  rekoczynu. S rwa 
wkrótce znalazła swe wyjaśnienie 
niewiasta, zaməwiająca futro w wiado- 
mym magazynie, była najęta przez her- 
szta „spółki* złodziei — kieszonkow- 
ców, jako „parawanik”*. Niezwykłe fu- 
tro miało ułatwić członkom bandy roz- 
poznanie „towarzyszki', której płaszcz 
był przeznaczony na _ „zbiornik“ dla 
skradzionych przedmiotów.  Nieszczę- 
ście chciało, że „parawanik* skutkiem 
choroby, opóźnił swój debjut, zaś pani 
R. ukazująca się w „umówionem' fu- 
trze, mimo woli przejęła rolę wspólnicz- 
ki sprytnych rzezimieszków. 


Uczniowie z faikami. 


W stanie Illinois, w 
w St. Charles, zarząd szkoły ogłosił, 
tego zdania, że lepiej będzie, 
cy będą palili tytoń jawnie 


iż jest 
jeżeli chłop” 


pod dozorem nauczycieli, 


a nawet będą przez nich pouczani jak pa” 
amiżeli, gdyby czynili to w 
a w następstwie osznkiwali i okłamywa] 


chowtuwców. 


lić, nn1yciu, 


wy 


Codzienuie po obiedzie i po kolacji pod 
czas l5"minutowej pauzy nakładają chłop” 
cy swe fajki pod fachowym dozorem profe' 
sora palacza, który uczy ich rozróżniać lep 
sze gatunki tytoniu od gorszych í palić tak, 
aby sprawiło im to największą przyjem” 
ność przy najmniejszej szkodzie dla zdro” 
wit, 


Wy, 6t 


miejskiej szkole 


Nieprzebrane skarby 
na dnie wyschniętej rzekí. 


Olbrzymie płaskowzgórze Tybetu 
wraz z łańcuchem niebosieżnych Hima- 
iajów należy dotychczas do najbar- 
dziej tajemniczych i dzieki niędostępno” 
sci najmniej przez uczonych zbadanych 
krajów. Jednym z nielicznych Europej- 
czy ków, znających dobrze Tybet dzię- 

i długim wędrówkom po tym dzikim 
i ! niedostępnym kraju, jest znany po- 
dróżnik angielski Maks Torrel, który 
ogłosił w tych dniach wręcz rewełacyj 
ne informacje o 


olbrzymich pokładach złota, 
jakie udało mu się wykryć w Himala- 


jach. Oto co — na łamach „Daily* 
Mailu“ opowiada nieustraszony ba- 
dacz: 


W czasie długiej wędrówki. z jedne 
go klasztoru buddyjskiego do drugie- 


Panna mioda w klatce. 


WESELE SZEIKA BEDUINÓW. 


Wśród piratów pustyni. 


Dwai dziennikarze włoscy, którzy, 
spóźniwszv się na statek odchodzący 
z portu Tripolisu, musieli spędzić bez- 
czynne dwa tygodnie w mieścinie afry- 
kańskiej. W oczekiwaniu na następną o- 
kazję, udali się z nudów i ciekawości 
wgłąb pustyni Libijskiej dla przyjrzenia 
się zbliska obrzędom weselnym wśród 
Beduinów. 

Jeden z nich, który władał o tyle o 
ile arabskim. wyczytał w dzienniku try 
politańskim zawiadomienie 

o ślubie szeika Gharianu, 
z młodą Beduinką. 

Droga do Gharianu wynosi 2 godzi- 
ny jazdy koleją z Tripolisu. Przedsię- 
wzięcie nietyle więc trudne, jeśli chodzi 
o jazdę, ile o możność dostania się na u- 
roczystości weselne. Szeik CGharianu, 
który w dnie powszednie wraz ze swą 
bandą 

łupi karawany, 
przecjągające przez skaliste urwiska 
Dżebelu, nie pała zapewne chęcią zapro 
szenia białych do swego domu. rodzina 
zaś panny młodej nie ma prawa zapra” 
szać gości. 

,W Gharin. zaraz po wyjściu z wa- 
gonu — opowiada dziennikarz włoski — 
wpadliśmy na bandę młodych chłopców 
arabskich. dmących w trąby przy akom 
panjiamencie cymbałów i kobzy. 

Piekłelna muzyka 


wet portfel z gotówką. Powiadomiona o| wywoływała ogólny zachwyt wśród tu 


tych „czarach” 


tajna policja zarządziła | bylców. 


W poniedziałek kicha się na nowinę... 


Najaktualniejsze zagadnienie przedwiośnia. 


W przykrą porę przedwiośnia ki- 
chamy chórem i unisono. 

Kichanie, to pierwsza zapowiedź 
wiosny. uprzykszony herold grypy i 
zaziębienia. 

W kichaniu nie upatrujemy nic mi- 
tycznego, conajwyżej staroświec" 
kim zwyczajem — odpowiadamy „na 
zdrowie” i rozkichanego gościa częstu* 
lemy 


pastylką aspiryny. 

A jednak to niewinne podrażnienie 
błony śluzowej związane jest z mnó- 
stwem zabobonów, których początek 
Ukrywa się w mrokach starożytności. 

Jeszcze i dziś kichanie dla dziku- 
sów nie jest zwykłą funkcją organiz- 
mu, lecz pełnym znaczenia aktem, nat- 
chnionym przez sfery zaświatowe 

| tak np. Zułusi dowodzą, że kto 
kichnie, jest błogosł. wionv gdyż wstą- 
pił weń duch przodka. stojącego na stra 
ży szczęśliwości klanu. 

W Gwinei — podają pamiętnikarze 
18 wieku — z chwilą kichnięcia kacy- 
ka lub kogoś z jego świty. cały dwór 
padal na kolana | 

całował ziemię, 

W Nowel.Zelandji dzicy odmawiają 
zaklęcia. by odwrócić „złe“ od kicha- 
jącego dziecka. 

W Furopie przesądy, dotyczące ki- 
hcania. rozpowszechnione są od prawie 
ków. Jeszcze Arystoteles, mędrzec i 
filozof starożytnej Grecji, wspomina, że 
lud uważa kichanie za rzecz boską, a 
<aszę| — za sprawę szatana. 

— Dobrego Życia! — życzą przy 
kichaniu Zydzi. 

— Chwała Allachowi — 
ią Muzułmanie. 

My, chrześcijanie, „aa na 
zdrowie!" i „pomyślności! Zwyczaj 
fen poiępiałą, coprawda. podręczniki do 
brego tonu. temniemniej trudno nam się 
uwolnić od tradvcji 

dobrodusznych przodków. 
Lud nasz baczy na to, czy kicha- 


powiada” 


Reduktor naczelny: Franciszek Probst. 


nie „odbywa“ się w odpowiedniej po- 
rze, Naczczo — ma przynosić szczę* 
ście, po jedzeniu — sprowadzać troski. 
W okolicy Przemyśla ludzie chętnie 
kichają przed podróżą „bo wtedy 
droga pomyślna* W Chełmsklem 
„jeśli kichnie małe dziecko, żegnają 
się krzyżem świętym. aby mu diabeł 
w üsta nie wleciał”. 

W Małonolsce kicha się: 


„w ponie- 


działek — na nowinę, we wtorek — 
na trunek, w środę — na gościa, w 
czwartek na zmarłego, w piątek — 
— na smutek“. 

Górale utrzymują. że  kichaiącemu 


dziecku włazi w nos djabelek. 


„Zakkar!' — krzyknął mi w ucho 
sprzedawca melonów — „Zakkar, szeik 
żeni się, wielki szeik bierze żonę!“ 

Znaleźliśmy się zatem odrazu w cen- 
trum uroczystości weselnych. Nie poze 
stawało więc nic imnego, jak iść krok w 
krok za muzykantami. Ale czekała nas 


przeprawa nielada. „Orkiestra“ wędro 
wała po całej osadzie, aż do zachodu 
słońca. Zziajani, zdyszani ledwo po- 


włóczyliśmy nogami pod wieczór. Wre 
szcie, idąc trop w trop za muzyką, zna- 
leźliśmy się wpobliżu domu rodziców 
panny młodej. Aby nie zwracać na sic- 
bie zbytnio uwagi, trzymamy się w 
pewnej odległości. Tymczasem zapadła 


już noc, zapalono pochodnie smolne, 
rozległ się basowy głos drewnianej tra- 
by. t. zw. 


trąby weselnej. 

Nagle urywa się cała wrzawa, cisza kró 
luje. Teraz rozlega się przyciszony 
śpiew Wobiet, t. zw. „Zagruta*, hymn 
powitalny na cześć gości. Śpiewy i tań 
ce trwają aż do północy, zmęczone tan- 
cerki rzucają się wkońcu ciężko dysząc 
na ziemię. 

Tak schodzi noc. Ledwo słońce rzu- 
ciło swe pierwszę promienie na domki 
osady. udaje się już pan młody 

na białym wielbłądzie 

w drogę do domu oblubienicy. Kroczące 
za szeikiem wielbłądy w liczbie sześcii 
dźwigają na swvch grzbietach podarki 
dla panny młodz Po bokach orszaku 
harcuiją na ognistych. pięknych koniach 
zbrojni Beduini, towarzysze pana mło- 
dego. piraci pustyni. 

Na spotkanie orszaku pana młodego 
wybiega trębacz i prowadzi go do domu 
oblubienicy, gdzie goście witają orszak 
ogłuszającym wrzaskiem. Teraz na bia 
tym wielbłądzie. w klatce z wierzbino- 
wych prętów. podjeżdża "narzeczona. 
Podbiega służba i rozpędza tłum cieka- 
wych. Wśród modłów zdejmują klatkę 
z grzbietu wielbłąda, stawiają ją na zię- 
mi. Szeik zbliża się do klatki i zrywa 
śmiałą dłonią dywan. 

okrywający klatkę 
Wyłamuje cienkie pręty jeden po dru- 
gim, wreszcie oczom tłumu ukazuje się 
młoda narzeczona, Jeszcze chwila — 
szeik trzyma ją w ramionach i unosi do 
góry. Tłum szaleje z zachwytu, wrzawa 
weselna, tańce, rylmiczne ruchy sie- 
gają zenitu. Wsród odgłosów muzyki 
i śpiewów młoda para kroczy ku sies 


Namiastka Reichstagu. 


| 


Niemiecka Rada Rzeszy. która dotychczas zbierała się w Reichstagu 


otrzyma jako 


prowizoryczną siedzibę salę obrad ministerstwa spraw zagranicznych. 


Odbito w drukarn* 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


o 


władysława stypułkowskiezge 


dzibie szeika. Na wozach i  wielbłą- 
dach wiozą za nią sprzęty domowe, wy 
prawę weselną panny młodej. 

Ledwo zapadł mrok, a już ciągną 
korowodem goście ku zagrodzie mło- 
dych. Każdy z nich trzyma wysoko na 
kiju przytwierdzoną lampkę naftową. 
Na spotkanie chodzi matka młodej 
i wylewa przed gośćmi na ziemię 

najcenniejszy dar pustyni 
- wodę z giinianego garnka — symbol 
dziewictwa. 

Siedem dni i siedem nocy trwają u- 
roczystuści weselne. Przez siedem dni 
uosi oblubienica tytuł honorowy królo- 
wej, nowożeniec — tviuł sultana. Gdy 
Gofia* (poniedziałek) się kończy, koń 
czą się też obrzędy weselne. Zona przy 
stępuje do pełnienia swych nowych o- 
bowiazków domowych. Maż udaje się 
ua swe wędrówki i wyprawy rozbój- 
cze wełąb pustyni”. 


labiryncie podziemi: 
wyżźłobionych przed 
która następ 
wreszcie w 


zbłądziłem w 
nych korytarzy, 

tysiącami lat przez rzekę, 
nie wyschła. Stanąłeni 

wielkiem zagłębieniu skąd korytarz 
wznosił się prawie prostopadle, co 
świadczyło o tem, że musiał tu być kie 
dvś olbrzymi wodospad. Przy wcho- 
dzeniu na prawie 


prostopadłą ścianę 


poślizgnąłem się i upadłem zanurzając 
ręce w piasku, który mi sie wydawał 
uiezwykle ciężkim. Zapaliłem wówczas 
kawałek łuczywa. Przy nikłem świe” 
tle piasek rozblysnął czarodziejsko po“ 
nęntną barwą czystego złota. Byłem 
oszołomiony. U mych stóp leżały nie- 
przebrane skarby. Rzeka. która nie” 
ydyś tędy ptvrięła naniosła tu warstwy 
czystego złota 


niespotykanej grubości. 


Poszedłem dalej, wzdłuż 
rzeki W każdem zagłębieniu napoty* 
kałem podobne złoża złotego piasku. 
Po wypaleniu się łuczywa pochłonęła 
mnie zupełna ciemność. Przez dwa dni 
eszcze wlnkłem się nadludzkim wvsił* 
kiem po skalistem dnie dawnezn loży- 
ska rzeki, aż zupełnie wyczerpany zna- 

lazłem się w głębokim. lecz iuż otwar 
tvm wawozie. «dzie pokrzepitem sie 


dziko rosnacemi jagodami. 
Okolica była zupełnie 


go, 


iożyska 


niezamieszkana 


Dopiero po tvgodniu błąkania sie po 
bezdrożach Himalajów natrafiłem na 
klasztor buddyjski. | oto widok zamie 


szkałego osiedla ludzkiego był mi nie- 
zrównarie droższy, niż  nieprzebrane 
złoża złotego piasku. Aby to  zrozu- 
mieć trzeba odbvć taka wędrówke iak 
ia i tylekroć w czasie icj trwania że- 
«naé się z życiem. Bo żvcie iest droż- 
sze od wszystkich skarbów świata. 

Podobno znalazła się grupa kapita* 
bstów, która zamierza sfinansować 
eksploatacie złota w Himalajach i może 
iuż wkrótce te dzikie i niedostepne pu” 
styvmie górskie zapełnia napłvwałący z 
całego świata poszukiwacze złota i 
przygód. 


EPONA PETE EET ZE" TET YEPE I UA E E EST FOT TE EEES PRETTY TO ET DOZĄ 


Czarodziejska zapalniczka w aucie. 
wygodny wynalazek. 


Elementarną zasadą przy prowadzeniu | matycznego zapalania papierorów w ozasię 


samochodu jest zachowanie natężonej uwa” 
gi. Najdrobniejsze uchylenie bywu przyczy 
ną katastrofałaych następstw. Każde, oka” 
mgnienie nawet trwające opuszczenie kie” 
rownicy, 
spowodować może wypadek. 

Niewinne napozór zapalenie papierosa 
w ozasie jazdy absorbuje ręce i, chociaż nie 
trwa dłużej, niż sekundę, zmusza kierowcę 
bądź do zatrzymania samochodu, bądź też 
— co już jest bardziej ryzykowne — do 
uwolnieaia rąk. 

Pewna firma niemiecka znalazła wyj: 


ście, znakomicie rozwiązujące sprawę auto” | 


INZYNIER 


jazdy samochodem. 

Niewielki aparacik, umieszczony przea, 
lub koło kierowcy, dostarcza mu upraznio 
nego i już zapalnego papierora. Aparacik 
ten składa się z dźwigni, posiadającej prze” 
gródkę, która jest w kontakcie z elektrycz 
uym  zapalaczem. Opierając się na tej 
dźwigni, kierowca 

wrzuca papiero'm w przegródkę: 
będący w ruchu motor powodaje zapalenie 
eię papierosa, a wtedy wystarczy już tył' 
ko odsunąć dźwignię i cel zamierzony osiąg 
nięty. 


i SMOŁA. 


Dziwny rodzaj astmy. 


Pewien inżynier, 45'letni zdrowy i 
dobrze zbudowany człowiek, cierpiał na 
dziway rodzaj astmy: astma ta dawała mu 
się we znaki wyłącznie latem, kiedy z przy 
jaciółmi wyruszał na dalekie wycieczki kra 
joznawcze i nocował w górskich schronis” 
kach. W inaych okolicznościach nie mie” 
wał nigdy 

tych męczących ataków. 

Doktorzy zajmowali się dłago tym orygi 
nalnym wypadkiem, aż wreszcie postawili 
następującą djagnozę: że pacjent cierpi 
prawdopodobnie z powodu szczególnej idjo 
synkrazji a mianowicie idjosynkrazji do 
słomy. Inżynier ten nie mo 
że znosić słomy, bliskość słomy drużni je 
go orgaay oddechowe, a siennik, na którym 
śpi w sczronisku powoduje owe męczące 
ataki astmy. 

Przynajmniej tak przypuszczał lekarz, 
ale wiedza lekurska każe działać jedynie na 
podstawie przesłanek zupełnie pewaych. 
W jaki sposób można dowieść winę xien” 
nika? Okazało rię, że jest to o wiele ła” 
twiejsze, niż dowiedzenie zbrodni przestęp 
cy rodzaju ludzkiego. Lekarz  ordynujący 
wykontuł następujące doświadczenie: popro 
sił swego pacjenta, aby się położył 

na wiązce słomy. 

Rzeczywiście, nie minęło jeszcze 10 mi 
nut jak ten ostatni dostał ostrego 
ataku duszności. Związek przyczynowy po” 
między słomą i astmą zostuł więc niezbicie 
dowiedziony. 


Zgodaie ze wskazówkatni lekarza in 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych, 


Za wydawnictwo odpowiada: 


żynier Z, unikał odtąd spania na sienni 
kach — i nupady duszności nie powtórzyły 
się już więcej. 


Podsłuchane. 


MAŁŻEŃSTWO. 


On: Naturalnie, Emiljo, tybyś woła: 
ła zostać wdową po mężu, któryby © 
zostawił miljon złotych w spadku? 

Ona: Wiesz, Oskarze, jak cię ko- 
cham. Do głowy mi nie przychodzi, że 
mogłabym zostać wdową po kim in- 
nym, niż po- tobie. 


GULASZ. 


— Panie starszy. Jak pan może po- 
dawać takie okropne jedzenie. Napisz 
pan przynajmniej w karcie, że to jest 
Yo—Yo gulasz. 

— Dlaczego Yo Yo? 

— Bo ledwie się zie, 
idzie do góry. 


OSTROŻNOŚĆ. 


Godzina druga w nocy. Do kasy 
banku zakradli się dwaj włamywacze. 
W milczeniu zabierają się do rozpru* 
wania kasy. 

W pewnej chwili jeden zwraca SIę 
do drugiego: 

— Będziesz musiał sam dokończyć, 
ja muszę iść do domu! 

— Poco? 

— Przypomniałerm sobie, że nie 
zamknąłem mieszkania na klucz. My- 
ślisz, że w dzisięjszych czasach  taw 
trudno g złodzieja? 
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Władysław Stypułkowski. 
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